Sobota, 24. Stycznia 1908. 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczty 13 hal. — Biura Redukcyj ì Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 2. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna I. 9 — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie l6 K., kwartalnie 8 K. 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K. półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., mie- 
siceznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We | 


wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literaski“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cafo- i 
półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenunernją od 1 stycznia do końca czerwca lub 


od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczi 
„Przewndnik” prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


KURZĘDOWA 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik przeniósł asystenta sa- 
nitarnego, dx. Mieczysława Bilińskiego, 
z Jarosławia do Nadwórny. 


Prezydyum c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu zamianowało poborcami po- 
datkowymi w IX. klasie rangi kontrolorów 
podatkowych: Kazimierza Kopczyńskie- 
vo i Józefa Dawidowicza; olieyała po- 
datkowego Stanisława Orłowskiego: kon- 
trolora podatkowego Franciszka Krukara; 
oficyałów podatkowych: Prota Klusika i 
Leopolda Borzemskiego; wreszcie kon- 
trolorów podatkowych: Ferdynanda Seegi- 
na, Mikołaja Skólskiego, Jana Solona, 
Emila Kiszelkę i Maksymiliana Swiżew- 
skiego; 

dalej kontrolorami podatkowymi w X. 
klasie rangi oficyałów podatkowych: Jana 
Cimielarza, Wita Jarzynę, Władysła- 
wa Dolżyckiego, Jana Czeżowskie- 
so, Franciszka Wendekera i Tadeusza 
W itowskiego; 

wreszcie oficyałami podatkowymi w X. 
klasie rangi adjunktów podatkowych: An- 
drzeja Cymę, Franciszka Zutika, Józefa 
Omeijssa, Grzegorza Hankiewicza, Wła- 
dysława Barana i Antoniego Wende- 
kera. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła c. k. asystenta pocztowego Eugeniu- 
sza Repczyúskiego, z Gorlice do Tar- 
nowa. 


CZĘŚĆ NI 


Lwów, 23 stycznia. 


Na porządku dziennym dzisiejszego po- 


siedzenia lzby posłów Rady państwa znaj- 
duje się pierwsze czytanie nowej ustawy 
wojskowej. 


Z tego powodu odbyła się wczoraj przed 


polndniem w pałacu Ministerstwa obrony 
krajowej na zaproszenie P. Ministra genc- 
rała hr. Welsersheimba, między nim a dele- 
gatami niemieckiego stronnictwa postępowego 
i niemieckiego stronnictwa ludowego kon- 
ferencya, na której — Jak słychać — nastą- 
piło porozumienie w tym duchu, iż oba te 
stronnictwa nie będą stawiać trudności par- 
lumentarnemu załatwieniu ustawy wojskowej. 


Równocześnie zebrał się na naradę klub 


młodoczeski, aby powziąć postanowienie, co 
do jego stanowiska wobec ustawy wojskowej. 
W toku dyskusyi większość oświadczyła się 
za wyłączeniem tej 
mniejszość natomiast domagała się stanowczo 
obstrukcyi także i wobec ustawy wojskowej. 


ustawy z obstrukcyi, 


Czescy radykali i agraryusze zwrócili 


sie do klubu socyalistycznego z zapytaniem, 
czy gotów byłby poprzeć ich obstrukcyę vrze- 
ciw ustawie wojskowej, t. j. czy zechciałby 
podpisać im szereg wniosków nagłych? — 
Jak zapewniają, socyaliści odmówili, oświad- 
czając, że będą wprawdzie prowadzili opozy- 
cyę, ale nie myślą przyłaczać się do obstrukcyj. 


Przeciw ustawie wojskowej oświadczył 


się stanowczo klub katolickiego centrum. 


Według ogłoszonego komunikatu klub 


orzekł jednogłośnie, że przedłożenie wojskowe 
w obeenem brzmieniu jest nie inożliwem do 
przyjęcia, a to ze względu na potrzeby ludno- 
ści wiejskiej, w pierwszym zaś rzędzie ludno- 
ści krajów alpejskich. Uchwalono wysłać do 
Ministra obrony krajowej deputacyc, która 
ma*mu przedłożyć życzenia klubu. 


J 


ni za dopłatą pierwsi | K. 50 hal, drudzy 60 hal. | 


Jednocześnie wchodzi ustawa wojsko- 
wa na porządek dzienny w węgierskim par- 
lamencie. Wywołała ona żywą a poniekąd 
namiętną dyskusyę w prasie po tamtej stro- 
nie Litawy i dała powód do pogłosek, iż na 
jej gruncie powstały tak silne nieporozumie- 
nia z jednej strony pomiędzy prezesem gabi- 
netu Szellem a prezydentem Izby dep. hr. 
Apponyim, 4 drugiej zaś w łonie stronni- 
ctwa liberalnego, iż zachodzi obawa przesi- 
lenia. Wieściom tego rodzaju zaprzecza de- 
pesza oficyalna, dodając, że wprawdzie w 
sprawie przedłożenia wojskowego ujawniły 
sie różne Życzenia i kontrowersye, nie sa 
one jednak tego rodzaju, aby mogły sprowa- 
dzić jakiś ostrzejszy zatarg, a tem więcej 
przesilenie. 

Wobec ustawy wojskowej zajelo w Izbie 
węgierskiej bezwzględnie opozycyjne stanowi- 
sko tylko stronnictwo niezawisłości czyli par- 
tya Kossutha. Sformułowało już ono warunki, 
pod którymi mogłoby zaniechać opozycji. 
Warunki te brzmią: 1. Zaprowadzenie dwu- 
letniej służby wojskowej. 2. Natychmiastowa 
reforma wojskowej ustawy karnej w duchu 


jawności rozpraw oraz zniesienia kar ciele- 


snych. 8. Wszystkie pułki węgierskie załogo- 
wać mają wyłącznie na Węgrzech. 4. Tylko 
obywatele węgierscy mogą być oficerami w 
pułkach węgierskich i na odwrót, obywatele 
węgierscy tylko do pułków węgierskich za- 
issami być mogą. 5. W obrebie Węgier ina 
« językiem armii tylko język węgierski. 


Rada Państwa. 


anann. 


(Telefoniczne sprawozdanie z posiedzenia Teby 
panów w dniu 22 b. m.). 


„.. Wiedeń, 23 stycznia. Wezoraj o g0- 
dzinie 2 po południu zebrała się Izba pa- 
now na posiedzenie. Nowi członkowie Izby 
złożyli przyrzeczenie. Przed przejściem do 
porządku dziennego udzielono prezydyum peł- 


Marya Colonna Walewska. 
(Hrabina Wielopolsku). 


LJ 
B A Y 
NOWELA WSPÓLCZESNA. 


Car cest chose suprême 
D'aimer suns quon vous atime 
D aimer toujours, quand même 
Nans Cesse... 
(Princesse Lointaine). 


Zegnałem się z Galicyą na długo, więć 
ostatni wieczór chciałem spędzić z siostrą, 
która mi jedn. została na całych pięciu czę- 
ściach świata — (y compris la Galicie) je- 
dna: kolegą ìi przyjacielem. 

Dziwna była i rozstrajająca, ale Jubi- 
łe patrzeć na jej wykwintne i bardzo mło- 
de ciało i na jej wzgardliwe usta, które je- 
dnak czasami bardzo poczeiwie się zatrzy- 
mywały na mojem czole. > ~S 

LTubiłem jej sluchać, kiedy mówiła gte- 
bokim. niskim głosem, bez metalu wprawdzie, 
lecz z ogromną czystością dykcyi i ogromną 
gamą trochę głuchych dźwięków i — lubi- 
jem zwłaszcza słuchać JEJ STY: ek: 

Była to gra zupelnie dyletaneka. Każdą 
rzecz traktowała szkicowo, bez pogłębienia 
techniki, bez żadnych fizycznych _wysileli, 3 
jednak z tych niezdecydowanych zarysów, 
powstawała czasem rzeżba 0_ niesłychanej 
szlachetności w liniach, o niewysłowionej 
woezyl w wyrazie. R: . 
Nie amiei kto powiedział: Kin 
Schmitawerk ist: nur rings herum gefrorene 


Musik i nie wiem dlaczego zawsze mi na 


myśl przychodziło to powiedzenie, gdy wta- 
piałem się w jej muzykę. 


Słysząc ją, miało się uczucie, że ply- 


nie przed nami jakaś rzeka, pokryta przej- 
rzystą niemal taflą lodu, którą trzeba konie- 
cznie usunąć, aby dotrzeć do zielonawego, 
spokojnego i szerokiego pasma.... 
wody. 


słodkiej 


Bo była słodycz na dnie i Uukło się 


w niem młode, obnażone serce, z młodej 
piersi świeżo wyjęte. 


Tylko lód stał na powierzchni i — fale 


krzeply. 


"20M iwój, Lizo, w klubie? — 


spytałem, rozsiadłszy się na fotelu, specyal- 
nie dla mnie za kwiaty zasuniętym. 


— A w klubie. Pas du nouvcau, je 


pense. 


— Konstatuję, że nie należysz do ob- 


strukcyi i że ciągle trwasz w szlachetnym 
stoieyzmle. 


— Szlachetność. Stoicyzm. Wytrwałość. 


Trzy kardynalne enoty, z których pozostała 
jedyna: bierność. 


— Listite est blasé? 

— (zy to coś nowego dla ciebie? Naj- 
czynniejsze kobiety muszą się stać biernemi 
prędzej czy później, chodzi tylko o to, aby 
im zawcześnie czynu nie wzbroniono. 

— Od kogoź to zależy? 

— 0d nieh samych, mój drogi. J'aż 


envie de me déballer dzisiaj... 


— Owszem. Więe?... 
— ...więc widzisz, Jerzy. Jest w kaźdem 


życiu ludzkiem, jeden wybuch nerwów, jedno 


przesilenie, jeden jakiś moment, w którym 
się szeregi klęsk zbiegają. 

Dusza potem odczuwa zupełnie fizyolo- 
giezną potrzebę odtajania, tak jak ciało po- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 42 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tażelaryczne | ilczkowe po 
20 hal. od jednego wiersza wiary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołewskieg- 
we Lwowis Pasaż Kausmanna I. 9. i w blucze Lu- 
dwika Plahns ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


N a mąz" - — a < ma e ee nns, s : GEE ARE GEAR R EEC 
m e m ya ae aa SACR: SP a m aminy RWE ERZE CAO SAAE E TEETE SOCZI KOTU SASKA DRESIE ORK) 


nomocnictwa do przydzielenia przedłożeń cu- 
krowych po ich wniesieniu bez pierwszego 
czytania komisyi złożonej z 15 członków. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
obrad nad ustawą o handlu domokrążnym i 
przydzielono ją komisyi ekonomicznej, Przy- 
jeto następnie we wszystkich czytaniach u- 
stawę o ustaleniu terminów do wnoszenia 
protestów weksłowych, przyczem wybrano 
komisyę dla sprawy cukrowej, złożoną z 15 
członków. W skład jej weszli z Polaków pp. 
hr. Stanisław Badeni i ks A. Lubomirski. 
O godzinie pół do 3 prezes posiedzenie zam- 
konat, 

" Bezpośrednio po pelnem posiedzeniu 
zebrała się komisya dla sprawy cukrowej w 
celu ukonstytuowania Się. 

Następne posiedzenie Izby panów 30 
stycznia. 


Zmiana regulaminu 
Izby deputowanych. 


(Telefonem.) 

Wiedeń, 23 stycznia. Chrześciańsko- 
socyalne zjednoczenie przedłoży dziś w Izbie 
posłów wniosek nagły, żądający wyboru ko- 
misyi z 24 członków, która w przeciągu dni 
14 ma przedstawić projekt uzupełnienia i 
zmiany regulaminu Izby. W celu przyśpie- 
szenia obrad wniosek proponuje załatwienie 
go ze wszystkiemi w $. 42 regulaminu prze- 
widzianemi skróceniami, ewentualnie na nad- 
źwyczajnem posiedzeniu Izby. 

; W uzasadnieniu między innemi podnie- 
siono potrzebę istotnego wzmocnienia władzy 
dyscyplinarnej prezydyum. Odczytywanie in- 
terpelacyi i wniosków ma tylko wtedy się 
odbywać, jeżeli Izba to uchwali bez dysku- 
syi. Wnioski po za porządkiem dziennym 
mogą być wzięte pod obrady tylko za zgodą 
2/3 części posłów. Czas trwania mów może 
lzba w poszczególnych wypadkach ograni- 


On dótend aussi Póme. I widzisz człowiek wra- 
żliwy chwyta się wówczas pierwszego lepsze- 
go wrażenia dobrego czy złego, byle się na 
czems oprzeć — i do przyczyn tego wraże 
nia wraca później instynktownie, przy kaźdem 
zdenerwowaniu, przy każdem wycieńczeniu 
moralnem. 

Ja sądzę, że większa część pijaków in- 
teligentnych powstała stąd, że w chwili ta- 
kiego naciągnięcia wszystkich nerwów, się- 
gnęło pewne indywiduum za kieliszek, bez- 
wiednie, odruehowo — poczem próba prze- 
szła w nałóg, a nałóg w krew. 

Gdyby był wtedy ów pan usłyszał 
choćby verlassen bin, grane za oknem, na 
katarynce, byłby lenął potem do muzyki, za 
każdorazowem spadaniem obucha na duszę. 

Było tak i z nami. 

Mąż mój próbował ratować się bacca- 
ratem w jednym z przełomowych momen- 
tów I — nalóg ten pozostał. Tobie, Jerzy, 
po pierwszem, wielkiem nieszczęściu, zagra- 
no pewien rozdzierający motyw z 5-tej sym- 
fonii i ten ei leży na piersiach, teraz jak 
wspomnienie bierne, a w godzinie nerwów, 
jak niczen nieugaszone pragnienie... 

A twój nałóg, Liza? Muzyka? 

Za slabo gram, Jerzy. 

Kwiaty ? 

Za prędko więdną. 
Morfina może? 
Truje za wolno... stanowczo zà 
wolno. f 
Więc cóż ci katarynkę zastąpiło w 
życiu i verlassen bin ta 

—-— Wszystko i nic. 

Głos jej bral zupełnie niskie, stłumione 
tony, a przy czerwonawem świetle lamp, wi- 
działem jak jej usta drżały. 


Wziąłem więc jej rękę (prześliczne miala 


jtrzebuje czasami wygiąć się i wyciągnąć. | rece) i rzekłem serdecznie: 


— Powiedz mi coś szczerze o sobie, 
moja Lizo! Widuję cię codzień, a jednak 
znikłlaś mi z przed oczu tak dawno. 

— Głupstwo!.. — odparła Liza ner- 
wowo, a po chwili podniosła swoje złote brwi, 
jakby coś sobie przypomnieć chciała. 

— Głupstwo!... ale w całym dramacie, 
jest czasem mniej dramatu niż w konkluzyi, 
zlepionej z jego motywów przez nas samych, 
bo dramat jest po większej części tylko epi- 
zodem, a konkluzye wyciągamy zeń na te- 
raźniejszość i... na przyszłość. 

, , Trzeba w życiu umieć do ludzi się na- 
olac, a nie ludzi chcieć naginać do siebie, 
ich humorów do humorów własnych — ich 
usposobień stałych i przejściowych do uspo- 
sobień swoich stałych i przejściowych. Ja, 


widzisz, kiedy się śmiałam, to potrzebowa- 
łam widzieć śmiech na wszystkich twarzach, 


a kiedy mną nerwy trzęsły, to mnie drażnił 
spokój otoczenia. 

Chciałam mieć... chciałam stworzyć... 
rozumiejące mnie serca i... przeholowałam. 

Znowu przerwała, a po chwili roześmiała 
się niemiłym, przykrym śmiechem, chwiejąc 
głową. 

— I przeholowałam... nawet z mężem. 

Zaczynała mnie znowu drażnić, wiec 
odsunąłem rękę z jej ręki, a ona ten ruch 
zauważyła i oczy jej przesunęły się po mo- 
jej twarzy trochę jakby ironicznie. 

Ka Może ci zagrać, Jerzy? 

lubisz moją grę? 
długo. 
KU nach la i — przez moment — 
| „ SIĘ, Ze mnie obejmie: za szyję i 
rozpłacze się jak dziecko, nad dziwną gma- 
twaminą losu i nad rozłączeniem ze mną. 


Ty ponoś 
A jutro pożegnamy się na 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


czyć a to na zapytanie prezydenta lub po 
przyjęciu takiego wniosku, bez dyskusyi. 
Imienne lub tajne głosowanie może nastąpić 
tylko po uchwale Izby, bez dyskusji. 

Wiedeń, 23 stycznia. Były prezydent 
Izby dep. dr. Fuchs przedstawił na wczoraj- 
szem posiedzeniu klubu centrum nagły wnio- 
sek w sprawie regulaminu Izby posłów. Wnio- 
sek ten żąda wybrania natychmiast komisyi, 
któraby w przeciągu czterech tygodni przed- 
łożyła swoje wnioski Izbie poselskiej. Czesi 
oświadczyli gotowość ustąpienia pierwszeń- 
stwa temu wnioskowi nagłemu przed swoimi 
wnioskami nagłymi. 


Oprawa czesko-pieigokiej TEON. 


PPPOE PP 


Fremdenblatt donosi, że dep. Funke od- 
był przedwczoraj z P. Prezesem gabinetu dr. 
Koerberem dłuższą konferencyę w Sprawie 
ugody czesko - niemieckiej. Po konferencyi 
miał wyrazić się dr. Funke w obec dzienni- 
karzy, iż nabrał przekonania, że Prezydent 
Ministrów w istocie nie wiedział o treści de- 
klaracyi młodoczeskiej, odczytanej na zebra- 
niu czeskich i niemieckich delegatów, a któ- 
ra dała Niemeom powód do zerwania roko- 
wań. P. Funke nie wyklucza możliwości dal- 
szych rokowań ugodowych, ale tylko na pod- 
stawie projektu rządowego. Sam jednak nie 
bardzo w tę możliwość wierzy. 

Z Wiednia piszą: ] 

Niemieckie dzienniki bez wyjątku usi- 
łują przedstawić rzecz tak, jakoby Ozesi przez 
znaną deklaracyę rozmyślnie spowodowali 
zerwanie konferencyi. Twierdzą też, że Cze- 
si w skutek agitacyi, powstałej na tle ob- 
strukeyi agrarzystów, zapragnęli zmiany po- 
zycji, i dlatego sprowokowali Niemców. Tym- 
czasem faktem jest po pierwsze: że dekla- 
racya młodoczeska gotowa już była na 8 dni 
przed obstrukcyą agrarzystów ; po drugie, że 
niemieccy przewódcy od kilku dni znali treść 
tej deklaracyi, a mimo to nie mówili o zer- 
waniu konferencyi. Dopiero kiedy przyjechał 
delegat kasyna praskiego, p. Eppinger, posta- 
nowiono konferencyę zerwać. Zatem raz je- 
szcze kasyno praskie tak niefortunnie wpły- 
nęło na rozwój stosunków parlamentarnych. 


Z klubu czeskiego. 


(Telefonem). 
Wiedeń, 25 stycznia. 

Według wydanego komunikatu klub 
młodoczeski uchwalił wczoraj odpowiedzieć 
przychylnie na pismo przewodniczącego 
zjednoczenia chrześciańsko-socyalnego z za- 
pytaniem, czy klub gotów jest przystąpić do 
wspólnych obrad nad ustawą wojskową. 

Następnie rozpoczęto dyskusyę nad 
obecnem położeniem politycznejn. Poseł He- 
rold postawił następujący wniosek: „Klub 
młodoczeski postanawia obstawać przy u- 
chwale swej z 16 października r. z. a mia- 
nowicie zwalezać obecny Rząd dr. Koerbera 


7 LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


So sil p. Ba a m7. Eo 


Pawła Bourget. 


I. 
(Ciag dalszy). 


aannam 


Gdy tak mówił, weszliśmy do wnętrza 
kościoła. Była to budowa o trzech nawach, 
której mury musiały być kiedyś ozdobione 
freskami od góry do dołu: na jednej części 
ściany, tuż koło drzwi, widać jeszcze było 
resztki malowidła. Niedbalstwo kilku wieków 
zatarło tę polichromię. Obecnie, mury wzno- 
siły się nagie i białe, witraże okien zastą- 
piono prostemi szybami, przez które przedo- 
stawało się światło szare, nijakie = ale to 
skąpe oświetlenie dobrze się stosowało do tej 
biednej, ogołoconej świątyni, której jedyną 
wspaniałością były szeregi kolumn marmu- 
rowych, widocznie wydartych z jakiejś świą- 
tyni pogańskiej, wszystkie prawie różniące 
się pod względem rozmiarów, stylu i mate- 
ryału. Architekta z ósmego stulecia zużył je 
tak, jak były, podwyższając lub zniżając 
ich podstawy. Jedne były z porfiru, kilka z 
granitu, inne z białego lub zielonego mar- 
muru. Zaden z kapitelów nie był podobny 
do drugiego, chociaż wszystkie prawie świad- 
ezyły 0 romańskiem pochodzeniu; jońskie 0- 
zdoby mięszały się wszędzie z korynekiemi. 


wszelkimi dopuszezalnymi środkami parla- 
mentarnymi i zastrzega sobie wybór tych 
środków w każdym wypadku. Z taktycznych 
względów przyznaje klub pierwszeństwo przed 
swoimi wnioskami nagłymi załatwieniu przed- 
łożenia cukrowego, pierwszemu czytaniu u- 
stawy wojskowej oraz wnioskom nagłym w 
sprawie braków w praskich szkołach wyż- 
szych i w sprawie regulaminu Izby“. 

Wniosek ten uchwalono w zasadzie 29 
głosami przeciw 11, a brzmienie jego 34 gło- 
sami przeciw 6. Komisya parlamentarna klubu 
otrzymała polecenie wypracować oświadcze- 
nie, które ma być złożone przy pierwszem 
czytaniu przedłożenia wojskowego, jakoteż 
wypracować memoryał do narodi w sprawie 
obecnego stanowiska klubu. 


Sprawa cukrowa. 


PA 


(Telefonem). 


Wiedeń, 23 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi dla podatku cukrowego 
prowadzono w dalszym ciągu, w obecności 
P. Ministra skarbu dr. Boehm - Bawerka, dy- 
skusyę ogólną nad konwencyą cukrową. 

P. dr. Kolischer motywował swoje 
i swych kolegów klubowych nieprzyjazne sta- 
nowisko wobec konwencyi cukrowej tem, że 
Polacy w brukselskiej konwencyi cukrowej 
widzą niekorzystny układ i niekorzystną pro- 
gnozę dla przyszłych traktatów handlowych. 
Obok licznych stron ujemnych w konweneyi 
jest tylko jeden punkt jasny, a mianowicie 
zupełne zniszczenie gospodarki kartelowej na 
polu przemyslu cukrowego. Każdy, kto nie 
jest nawet zasadniczym przeciwnikiem kar- 
telów, które wśród pewnych okoliczności, 
mają uprawnienie, o ile umożliwiają i podno- 
szą produkcyę, musi jednak być przeciwny 
tym kartelom, które monopolu swego nadu- 
żywają do wyzyskania publiczności, a grosza 
z niej wyduszonego używają do zduszenia 
nowych konkurentów. Konwencya cukrowa 
uniemożliwiła raz na zawsze kartele na polu 
eukrowem w Austryi, ze wszystkiemi ich kon- 
sekweneyami. Mowca jest przekonany, że 
Austrya przy stopniowem przeprowadzeniu 
redukcyi cel, idąc razem z Niemcami, odnio- 
słaby zwycięstwo, ale niestety Niemcy w 
Berlinie nie dość Austryę popierają. Mowca 
krytykował stanowisko delegata austryaekiego 
hr. Khevenhullera podczas obrad nad kon- 
wencją-cuiową w Brukseli, a co się tyszy 
prognozy Ministra skarbu w sprawie podnie- 
sienia się cen cukru, to oświadczył, że fa- 
ktycznie podniesienie się cen nastąpić może, 
ale nie musi. Przyczyną tego, że w roku 
bieżącym ceny cukru na targu światowym 
się podniosły, jest, zdaniem mowcy, niepo- 
myślny zbiór buraków w Europie środkowej, 
jakoteż operacye firmy francuskiej Say, która 
ostatnimi czasy opanowała światowy targ 
cukrowy. 

Następnie zajmował się dr. Kolischer 
stanowiskiem Anglii wobec konwencyi bruksel- 
skiej i wyraził wątpliwość, czy Anglia obłoży 
ełem karnem cukier premiowany pochodzący 
z jej autonomicznych kolonij. 
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W dalszym ciągu polemizował mowca 
szczegółowo z onegdajszymi wywodami posła 
Baernreitbera. (o się tyczy pytania, jak 
wobec nieprzystąpienia Rossyi do konwen- 
cyi, ukształtuje się nasz stosunek do tego 
państwa, to należy zaznaczyć, że wysoko 
premiowany cukier rossyjski tuż nad gra- 
nicą austryacką można otrzymać po cenie 
o wiele niższej, aniżeli kaźdy inny cukier, 
i jeżeliby ten eukier rossyjski przyszedł na 
targ w cenie 6 franków, to nastąpiłoby za- 
lanie nim targu austryackiego. — Natu- 
ralnie stać się to może tylko wtedy, jeśli 
Rossya do konwencyi nie przystąpi. — Že 
my nad rozwiązaniem tej kwestyi, jak się 
nasze stosunki do Rossyi ukształtują, nie po- 
trzebujemy łamać sobie głowy, jest rzeczą 
bardzo przyjemną, ale politycznie niesympa- 
tyczną. Mowca kończy oświadczeniem, że pro- 
jektowana konwencya działa paraliżująco i 
osłabiająco na naszą produkcyę. Stronnietwo 
mowcy, godząc się na projekt w sprawie rejo- 
nowania buraków, zwalczać jednak będzie 
konwencyę, ponieważ w dzisiejszem brzmie- 
niu jest niekorzystną dla gospodarstwa w 
Austryi i dla najsłabszego ze słabych, t. j. 
dla nowo powstającego przemysłu cukrowego 
w Galicyi, który paraliżuje i gnębi. 

P. Lemisch oświadcza, że niemieckie 
stronnietwo ludowe głosować będzie za kon- 
wencyą i podnosi, iż rolnicy z krajów alpej- 
skich przyłączają się do żądań, podniesionych 
przez hodowców buraków w krajach sude- 
ckieh. Wita z zadowoleniem fakt, iż Austrya 
podczas obrad w Brukseli występowała wobec 
Węgier samoistnie. W skutek zniesienia pre- 
mij eksportowych zyskano 18 milionów. — 
Mowca żąda, by z tych pieniędzy przyznano 
pewną część gminom za prowadzenie agend 
z poruczonego zakresu działania. 

Na tem o godzinie pół do 2 obrady 
przerwano, poczem o godzinie pół do 4 roz- 
poczęto dalszą dyskusyę. 

P. Urban oświadcza się za przyjęciem 
konwencyi. 

P. Ellenbogen wnosi, aby nie przy- 
jąć do wiadomości podwyższenia podatku cu- 
krowego, a w razie odrzucenia tego wniosku 
proponuje, by podatek od cukru zniżyć na 
12 koron od 100 kg. Gdyby i tego wniosku 
nie przyjęto, to proponuje podatek konsum- 
cyjny zniżyć na pierwszy rok o 6 koron, a 
na dalsze trzy lata, o 2 korony co roku. 

Przemawiali jeszcze p. Lecher prze- 
ciw rejonowaniu buraków, a za przyjęciem 
konwencyi i pp; Morsey, Kulp, Kudela i 
Flondyr. Na tem dyskusyę wyczerpano i po- 
siedzenie zamknięto. Następne dziś, 


pstsya psa w Tie pij 


Otrzymujemy dzisiaj w obszerniejszem 
streszczeniu podaną nam z Berlina tylko w 
miniaturowym wyciągu onegdajszą mowę po- 
sła ks. dr. Jażdżewskiego w odpowiedzi na 
przemówienie kanclerza hr. Biilowa w Izbie 
pruskiej w toku obrad nad budżetem. 

Mowca polski niezapuszczająe się w kry- 
tykę złego stanu finansów pruskich, przystą- 
pil od razu do omówienia wstawionych do 


preliminarza sum, celem obrony i krzewienia 
niemezyzny w dzielnicach polskich. 

Wyliczył pokrótce pojedyńcze suny, 
Ltórych rząd się domaga na po mnożenie szkół 
niemieck ch w tych dzielnicach, na założenie 
Akademii niemieckiej w Poznaniu, na budo- 
wę mieszkań dla urzędników, na dodatki słu- 
żbowe dla nauczycieli i średnich oraz niż- 
szych urzędników, na stypendya dla synów 
wyższych urzędników i t. d. 

Wszystkie te miliony mają uszczęśliwić 
wyłącznie Niemców, dla Polaków zaś, którzy 
przecież także płacą podatki, nie chee rząd 
dać ani złamanego szeląga. Jest to nowa nie- 
sprawiedliwość. Polakom i tak od dawna się 
wielka krzywda dzieje. Urzędników polskich 
w wyższej administracyi, a także i w sądo- 
wnietwie — z wyjątkiem dwóch mieszkają- 
cych w Berlinie — wcale niema. Notaryu- 
szów polskich w ostatnich latach przestano 
mianować. 

O wydzierżawianiu domen królewskich Po- 
laków niema ani mowy. W szkole niemczy- 
zna panuje wszechwładnie; język polski pra- 
wie już zupełnie z niej wyparty, Stowarzy- 
szenia polskie prześladowane są na każdym 
kroku, nawet te, które sobie za cel wytknęły 
paano i materyalne podniesienie robotni- 

ów. 

Jakże się dziwić, — mówił ks. Jażdżew- 
ski — że prasa polska, stając w obronie praw 
naszych, przemawia w obee takiego postę- 
powania nieraz w ostrym tonie! — Poseł 
Fritzen (z centrum) cierpko się żalił na za- 
czepki pism polskich przeciw frakcyi centrum 
i pojedyńczym jej członkom. Leez niech się 
pocieszy szanowny posel, bo i poslowie pol- 
scy niemniej gwałtownie zaczepiani bywają 
przez te same pisma. W czasach wojen- 
nych prasa wszędzie namiętnego używa tonu. 

Dzisiaj nawet wysocy urzędnicy pań- 
stwowi nie wahają się publicznie nazywać 
nas wrogami, których trzeba z wytężeniem 
wszystkich sił zwalezać, Uczynił to n. p. 
krótko przed śmiercią dyrektor ministeryalny 
dr. Kiigler w liście swym do zarządu „towa- 
rzystwa trzech liter“. 

O sprawę dymisyi generalnego dyre- 
ktora ceł pana Loehninga potrącił prałat Ja- 
żdżewski, aby wykazać, jak rząd chee krę- 
pować urzędników przy wyborach politycz- 
nych. Wspomniał także o landracie średz- 
kim, który także całkiem nieprawny wpływ 
wywierał na wyborców przy wyborze zarzą- 
du szkolnego w Środzie. 

Przeciw dodatkom do pensyi urzędni- 
ków niemieckich w dzielnicach polskich o- 
świadczył się imowca jak najkateporyczniej 
imieniem Koła połskiego i przeczył, jakoby 
ludność polska prześladowała tychże urzędni- 
ków, lub odmawiała im winnego uszanowa- 
nia. Prezes ministerstwa hr. Bülow, niesłu- 
sznie uzasadniał potrzebę owych dodatków 
nieprzychylnem zachowaniem się ludności 
polskiej w obec reprezentantów władz. Do- 
wodu na twierdzenie swoje żadnego minister 
nie podał i podać nie jest w stanie. 

Mowca ubolewał także bardzo nad tem, 
że najwyższy dostojnik w państwie nie wa- 
hał się przystąpić do „Towarzystwa kresów 
wschodnich“, które z taką nienawiścią zwal- 
cza ludność polską i przytoczył ustęp z mo- 
wy słynnego angielskiego męża stanu, Glad- 


Oltarz, odosobniony pośrodku pół okrą- | które można całe pokryć sztukami złota, a 
łej nawy, wznosił się poprzedzony dwiema | jeszcze nie będzie zapłacone tyle, ile jest 


ar Mozaika kolumienek podtrzymu- 
jących baldachim ołtarza, świadczyła także o 
dawnej świetności San Spirito in Val d Elsa. A 
teraz, ogołocony z ozdób i obrazów, posągów, 
płaskorzeźb i materyi, co we Włoszech w 
muzeum zamienia każdy kościół, ukazywał 
się przystrojony tylko pięknością swoich za- 
rysów; surowy plan dawniejszej bazyliki sta- 
wał przed oczami bez żadnych przeładowań. 
Ale żeby ją doprowadzić do tego rodzaju 
idealnego szematu, trzeba było dołożyć wiele 
cierpliwej i inteligentnej pracy. Dom Casalla 


į zużył na to lat czterdzieści. I upajając się 


moim zachwytem nad tem co było dziełem 
calego jego życia, jego poezyą, miłością, mó- 
wił dalej: 

— Gdy przybyłem tutaj po raz pierw- 
szy, dawno temu, w 1845 r., przypadkiem 
zamianowany tutejszym proboszczem, płaka- 
łem z żalu, tak panie, plakatem prawdziwe- 
mi łzami, w obec ruiny, którą ta wspaniała 
rzecz przedstawiała... Ten mur, na lewo, miał 
Szparę, która schodziła aż do samej podłogi. 
Trzeba było od dołu naprawiać. Obecnie, 
żadne trzęsienie ziomi go nie wzruszy.... 
Wszystkie belki zmieniono na górze, wszyst- 
kie... A ambona... Niech pan spojrzy na mi- 
sterność tego pyszczka pawia, który przecha- 
dza się pomiędzy liśćmi i winogronami. Czy 
wie pan, gdzie znalazlem ten kamień, który 
barbarzyńcy wyrwali? i dlaczego? pytam się 
panal... Zastępował cembrowinę przy studni 
w naszej wsi. Widzi pan, znać ślady powro- 
zów służących do wyciągania wiader wody, — 
A te mozaiki w wyżłobionych miejscach tych 
ładnych krętych Kkolumienek? Pia wraż ze 
mną naprawiała je kwadracik po kwadraci- 
ku... Ale oto i Pia się zbliża z kluczami; zo- 
baczy pan teraz cud nad cudami, sklepienie, 


warte... 

Młoda dziewczyna, której rzewną hi- 
storyę opowiedział mi Dom Casalla, przyby- 
wała rzeczywiście, ale z odkrytą głową tym 
razem — śliezną główką podłużnego nieco 
kształtu, której grecki zarys odgadnąć było 
można pod jasnymi włosami skromnie roz- 
dzielonymi po środku, bez żadnych loczków. 
Przynosiła klucz, którego pręt dwa razy był 
grubszy od jej paleów, wydających się je- 
szcze cieńszymi, z powodu, że nałożyła na 
ręce mitenki z surowych nici. Ta drobna 
zalotność w przystrojeniu, wyszukana czy- 
stość skromnej sukienki, zielonej, wełnianej, 
na której odbijał kołnierzyk i manszetki ko- 
ronkowe, zrobione zapewne przez nią samą 
i czarne galoniki u dołu sukni, wszystko to 
świadczyło, w dziecku biednych wieśniaków, 
które zaznało rozkoszy innego życia, niż to, 
które wiodla obecnie, że troszczy się o to, 
aby nie zatracić całkowicie dawnej cechy. 
Ale skromność malująca się na dziewiczej 
twarzy, skupiony wzrok oczu łagodnej, szarej 
barwy, nieokrzesany nieco wdzięk w każdym 
jej ruchu, dawały do poznania, Że naiwne 
usilowania eleganeyi były tylko dla niej sa- 
mej i żadna zalotność nią nie powodowała. 
Odgadywało się natychmiast, widząc ją idą- 
cą bez hałasu, krokiem lekkim i zwinnym, 
że jest istotą posiadającą wrodzoną dystyn- 
keye. 

Pospolitość otoczenia, w którem się 
urodziła, nsprawiedliwiła by w całości bunty, 
które zrodzićby Się w niej mogły na jej 
los zawistny; a jednak przeciwnie, słodka i 
swobodna błogość płynęła z jej postaci. By- 
ła to rzeczywiście „służka boża*, jak ją na- 
zwał Dom Casalla, Marta i Marya zarazem: 
ta, która się troszczy przygotowując wszystko 


w domu, a także ta, która słucha słów Nau 
czyciela. 

Od pierwszego spotkania tajemnica jej 
przeznaczenia stanęła mi jasno przed ocza- 
mi. Za pomocą pewnego czaru, który wyra- 
dza się wskutek bardzo szezerego odczucia 
pewnej rzeczy, Dom Cassella natchnął Pię za- 
miłowanieim do ukochanego przez siebie ko- 
ścioła. Dla wielkiego, zapoznanego artysty, 
jakim był ten Toskańczyk najczystszej rasy, 
konserwacya San Spirito, tego klejnotu ar- 
chitektury, przedstawiała romans przeczysty, 
poeinat prawdziwy, długie zachwycenie w 
wyobraźni, podtrzymywane przez lat czter- 
dzieści, a romans ten ciągnął się dalej w 
uczenicy starca, poemat przeszedł na wła- 
sność inteligentnej wieśniaczki, rzuconej, po 
niebezpiecznych pieszezotach przybranej matki, 
na pastwę niedostatku w ojeowskiej chacie. 
Ten sam zachwyt do pięknego dziela sztu- 
ki, nad którem się ma pieczę, czytać się da- 
wał w oczach inicyatora i wtajemniczonej 
pupilki zarazem. 

Wydaje się jakbym miał przed oczami 
te dwa oblicza, kapłana i jego uczenicy, 
podnoszące się w górę, gdyśmy weszli do 
kaplicy, z tym samym zachwytem, ku zapo- 
wiedzianemu cudowi nad cudami, „które 
można było raz koło razu pokryć sztukami 
złota, a jeszcze wartość nie byłaby zapła- 
cona...“ 

Było to sklepienie całkowicie ułożone 
z katelek z teracoty, każda w innej formie 
odlana i tak oryginalnych ozdób, że w sło- 
wach wyrazić tego niepodobna: kielichy fan- 
tazyjnych kwiatów wplatały się w niemo- 
żliwe owoce, liście, jak z bajki, łączyły się 
w ornamenta lekko wypukłe, o barwach 
nikłych, łagodnych, eudownie cieniowanych. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


u kk 


stona, w którym bardzo dobilnie potepionym 
został system prześlidowczy w obec Irland- 
czyków. Każdy rząd powinien się starać o 


pozyskanie zaufania poddanych swoich. Je- 
żeli zaś usiłnje wydrzeć im mowę rodzinną i 
podkopać ich materyalnie, to dopuszcza się 
czynu, wołującego o pomstę do nieba. 

W końcu wspomniał ks. prałat Ja- 
żdżewski, że jeszcze przed 10 laty król 
w rozmowie z jednym z posłów pol- 
skich wyraził się z wielkiem uznaniem o 
wierności Polaków. Dla czego teraz traktuje 
się nas inaczej, kiedy nie od tego czasu nie 
zrobiliśmy, coby zmianę systemu rządowego 
w obec nas usprawiedliwialo? Wszakże król 
za ostatniej swej bytności w Poznaniu we 
wrześniu r. z. wyraźnie powiedzial, że wła- 
ściwości szeczepowe Polaków (tj. narodowość 
i język) mają być uszanowane. Jeżeli rząd 
będzie postępował wedle tej wskazówki, na- 
staną w dzielnicach polskich normalne sto- 
sunki. Obecnie rząd żadną miarą nie zasłu- 
guje na zaufanie ze strony ludności naszej. 

Wywody ks. pralata Jażdżewskiego sta- 
ralo się zbić aż dwóch ministrów. Minister 
skarbu p. Rheinhaben wyraził nasamprzód 
zdziwienie, że mowca polski wystąpił w nie- 
właściwej roli oskarżyciela i zarzekał się, że 
rząd Polaków bynajmniej nie traktuje jako 
wrogów. 

Potrąciwszy o prasę, odezytal minister 
kilka wycinków z gazet, między innemi z 
Gazety Gdańskiej, (która miała napisać, że 
Polacy są ludem wybranym, żyjącym potmię- 
dzy ludem grzesznym) i z Wzarusa Folskic- 
go, który podał czytelnikom swoim jakiś „Oj- 
cze nasz“ narodowy. 

Następnie zaprotestował minister prze- 
ciw żądaniu ks Jażdżewskiepo, aby rząd mial 
równą pieczę o interesy ludności polskiej, 
jak niemieckiej,; wyliczył ile milionów pań- 
stwo w latach 1880—1900 wydało na pod- 
niesienie kulturalne dzielnie polskich, poświę- 
cit kilka słów sprawie Loehninga i zakoń- 
czył mowę swą apostrofa do urzędników w 
prowineyach o mięszanej ludności, iżby zaw- 
sze i wszędzie stawali po stronie rządu i od- 
znaczali się patryotyzmem pruskim, 

Zaraz po p. Rheinbabenie wstał wini- 
ster spraw wewnętrznych, br. Hammer- 
stein i stanął w obronie hakaty, która we- 
dług niego bynajmniej nie zaczepia Pola- 
ków, lecz tylko pilnuje interesow niemczy- 
ny i stara się odeprzeć bojkot polski. Pe- 
wną sensacją wywołało w lzbie oświadcze- 
nie jego, że ani hr. Buelow, ani żaden inny 
minister nie jest członkiem „Towarzystwa 
kresów wschodnich*. Pod koniec zwrócił się 
p. Hammerstein przeciw znanej broszurze p. 
Krysiaka i twierdził, że niesłusznie w niej 
zaczepiono prawdziwość cyfr. podanych w 
zeszłym roku przez p. hr. Buełowa o nabyt- 
kach i stratach niemieckiej większej wlasno- 
ści ziemskiej w W. Księstwie Poznańskiem. 
Praca p. Krysiaka opiera się bowiem, jak u- 
trzymuje minister. na starym spisie mająt- 
ków rycerskich w Poznańskiem z r. 1878, 
statystyka zaś hr. Buelowa na najnowszych 


urzędowych raportach. Faktem ma być, że 
Polacy 6060 hekt. ziemi więcej nabyli od 
Niemców, niż ci od Polaków. 

Ministrom i następnym moweom nie- 
mieckim mieli imieniem Koła odpowiedzieć 
jeszcze p. Sehroeder idr. Mizerski, 
lecz większość uchwaliła zamknięcie dy- 
skusyi. 

Poseł Schroeder w przemówieniu do 
porządku obrad zaznaczył, że w niezwykły 
sposób majoryzowano Koło polskie, pocze m 
ksiądz prałat Jażdżewski w osobistej 
wzmiance odpowiedział ministrowi Hammer- 
steinowi, iż hakatę nie wedle słów jej, lecz 
wedle czynów sądzić należy. 


Z parlamentu niemieckiego. 


(Telegram). 
Berlin. 23 stycznia. 


W parlamencie niemieckim toczyła się 
wczoraj w dalszym ciągu dyskusya nad bu- 
dżetem. Dep. Bebel (socyalista) omawiał o- 
gólne położenie finansowe państwa i dowo- 
dził, że tegoroczny budżet oznacza zupełne 
fiasco Niemiec. Nie mają one pieniędzy ani 
na wojsko, ani na marynarkę, a czekają je 
w tym kierunku ogromne wydatki, Dalej 
krytykuje mowea postępowanie Niemiec w 
sprawie wenezuelskiej i podnosi, iż w spra- 
wie tej chodzi tylko o interesy wielkich ka- 
pitalistów. Twierdzi następnie, iż państwo, 
wprowadzając rozmaite ustawy społeczne, nie 
uczyniło tego z dobrej woli, lub ze zrozu- 
mienia nowych prądów na polu ustawodaw- 
stwa społecznego, lecz tylko z bojaźni przed 
socyalną demokracy4. Burżnazya niemiecka 
jest największą nieprzyjaciólką robotników, a 
zwalczanie socyalnej demokracyi przyjęło cha- 
rakter osobity, co niepotrzebnie tylko zaostrza 
przeciwności, zwłaszcza od czasu, kiedy ce- 
sarz, jako człowiek prywatny, wystąpił do 
walki z socyalną demokracyą. Socyalni de- 
mokraci są atakowani a nie mogą odpowia- 
dać. 

Gdy mowca zacytował następnie słowa 
cesarza i nazwał je „nieprzyzwoitemi*, jeden 
z deputowanych Socyalistycznych zawołał: 
„to jest podłość!* Prezydent hr. Ballestrem 
zapytuje, kto to zawołał, a gdy deputowany 
ów się nie zgłosił, prezydent oświadczył, iż 
chciał go przywołać do porządku. 

Następnie omawiał dep. Bebel anarchię, 
którą nazwał szaleństwem. W końcu przy- 
pomina, że następca tronu niemieckiego na- 
zwał w mowie swej socyalnych demokratów 
nędznikami, i zaznacza, że wszystkie te wy- 
stąpienia przyczyniły się tylko do powiększe- 
nia liczby zwolenników socyalnej demokra- 
cyi. Wreszcie mówił o taryfie celnej, która, 
zdaniem jego, jest probierzem dla socyalnej 
demokracyi. 

Następnie zabrał głos kanclerz hrabia 


«> 
.» 


Buelow. Oświadczył on, iż Bebel poruszył 
zarzut, podniesiony przez cesarza przeciw 
stronnictwu Bebla. Jaką właściwie prowa- 
dzisz pan walkę? zapytuje kanclerz Bebla. 
Z pańskich szeregów właśnie padł ten okrzyk, 
obrażający monarchę. Muszę to atoli stwier- 
dzić, że ten, który to uczynił miał tyle wstydu, 
że nie przyznał się do tego okrzyku. Stron- 
nictwo pańskie dąży do przewrotu, dziwić 
się więc nie można, że cesarz występuje 
przeciw niemu ostro i z całą stanowczością. 
Zresztą większość Izby podziela ze mną ży- 
czenie, abyśmy powrócili do dawnej taktyki 
i nie wciągali osoby cesarza do dyskusyj. 

Kanclerz mówił dalej: Potrzeba nom 
normalnegoi zdrowego rozwoju ustawodawstwa 
socyalno-politycznego, ale nie dokonanego w 
sposób gwałtowny. Wstąpcie panowie na dro- 
ge legalną i rozsądną (śmiech na lewicy), 
zaniechajcie ranienia uczuć, które dla wię- 
kszej części narodu niemieckiego są święte, 
a niejedno przeciwieństwo da się złagodzić. 
Dopóki jednak tego nie zrobicie, będziecie 
tylko utrudniali zrealizowanie dążeń rządów 
związkowych i luby, zmierzających do pod- 
niesienia i uzdrowienia klas roboczych. 

Kanclerz zwrócił się następnie do wy- 
wodów p. Bebla w sprawie zagranicznej po- 
lityki państwa i rzekł, że przy budowie floty 
Niemcy nie mają wcale na myśli celów a- 
gresywnych, lecz tylko obronę wybrzeży 
niemieckich, zastępstwo interesów niemie- 
ckich na morzu i ochronę poddanych nie- 
mieckich za granicą. Przez to jednak — po- 
wiada hr. Buelow — nie mówię, żebyśmy 
chcieli jakieś mocarstwo z morza wyprzeć, 
ale mamy takie same prawo pływać po mo- 
rzu, jak inne narody. 

Z kolei omówił kanclerz sprawę we- 
nezuelską i stwierdził, że chodzi w tej spra- 
wie o utrzymanie powagi państwa niemie- 
ekiego, naruszonej przez postępowanie pre- 
zydenta Castro. Postępowaliśmy więc — rzekł 
kanclerz — słusznie, „działając w obronie 
naszej powagi wspólnie z Anglią i Wło- 
chami. A 

Wreszcie zbijał kanclerz twierdzenie 
Schädera, jakoby Niemey otaczała bardziej 
nienawiść niż milość innych narodów. 

Po mowie jeszcze narodowo - liberal- 
nego posła Hassego dysknsyę przerwano do 
dziś. 


KRONI 
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Lwów, 28 stycznia. 


— JE. Pan Namiestnik Leon hr. 
Piniński wyjeżdźa pojutrze, tj. w niedzielę do 
Wieduia w sprawach urzędowych. Z tego po- 
wodu w niedzielę nie będzie zwykłych posłuchań. 
Pan Namiestnik zabawi w Wiedniu sześć dui. 

— Powszechne wykłady Uniwer- 
syteckie. W sobotę dnia 24 bm. Profesor 
J. Tenner: „O sztuce czytania” część IL. Za- 


Zakład chemiczny Uniw. Długosza 1. 6. Pocz. 
o godz. 6 wieczorem. — P. T. Witwicki: „Sy- 
bir i kolej sybirska* (z obr. świetln.) Zakład 
fizyczny Uniw. Długosza 8. Początek o godzinie 
w pół do ósmej wieczorem. 


— Z Towarzystwa Politechni- 
cznego. Zapowiedziana  prelekcya inżyniera 
Maurycego Altenberga „O wyzyskaniu sił wo- 
dnych*, ściągnęła znaczny zastęp słuchaczy. Pre- 
legent na podstawie obszernie i szczególowo ze- 
statwionego materyału z centrali elektrycznych. 
pędzonych siłą wody, (w Skandynawii. Szwaj- 
caryi, Francyi, Włoszech, Hiszpanii i t. d), 
przedstawił, jakiem bogactwem są nasze rzeki 
górskie i jeziora tatrzańskie. Biały węgiel, — 
tak nazwano siłę wody, — stał się źródłem 
przemysłu krajów, nie posiadających wogla czar- 
nego. W ożywionej dyskusyi, tyczącej się naj- 
żywotniejszych spraw ekonomieznych naszego 
kraju zabierali głos prof. Syroezyński, inżynier 
Sokolnicki, Angermann, rektor Politechniki Fie- 
dler, inżynier Libański i wielu innych. Wnio- 
ski będą przedmiotem obrad wydziału głównego 
Towarzystwa Politechnicznego, który zająć się 
ma wprowadzeniem sprawy „wyzyskania sił wo- 
dnych* na tory praktyczne. 

XV. Losowanie 4 pre. obiigacyj po- 
życzki komunalnej m. Lwowa z r. 1896 odbe- 
dzie się dnia 1 lutego b. r. w ratuszu wobec 
delegatow Rady miejskiej i reprezentantów Wy- 
działu krajowego, Namiestnictwa i magistratu. 

— Posiedzenie Lwowskiego Koła To- 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych, odbędzie 
sie w klasie III. e), c. k. gimn. Franciszka Jó- 
zefa (parter), w sobotę dnia 24 bm. o godzinie 
w pół do siódmej wieczorem. Porządek dzienny : 
1. Prof. M. Siwak, o t. zw. formie deiktycznej 
przy nance geografii. 

— Osma rocznica prekonizacyi JEm. 
ks. Kardynała Puzyny, jako księcia-biskupa kra- 
kowskiego, przypadała w dniu wczorajszym. 
Z tego powodu ks. biskup Nowak odprawić 
wczoraj rano uroczyste nabożeństwo w katedrze 
na Wawelu. W nabożeństwie wzieła udzial ka- 
pituła katedralna, duchowieństwo świeckie i ya- 
konne oraz seminaryum duchowne i publiczność. 

— Klub szermierzy we Lwowie u- 
rządza dnia 81 stycznia b. r. w sali Kasyna 
miejskiego wieczorek z tańcami, na który ru- 
chliwy komitet przygotowuje wiele niespodzia- 
nek. — Bilety wstępu nabywać można jedynie 
za okazaniem zaproszenia w lokalu Klubu 
(Akademieka 23, parter) codziennie od 6 do 8 
wieczorom, w dzień zaś wieczorku od godziny 4 
po południu w Kasynie miejskiem. 
Lwowskie Towarzystwo ły- 
zwiarskie urządza na stawach Panieńskich w 
niedzielę, 1 lutego i w poniedziałek Żgo lutego 
r. b. maskaradę na lodzie. — Początek maska- 
rad w obu dniach przy nieustających produk- 
cyach dwóch kapel 30 i 80 p. p. z uderzeniem 
godziny 4po południu. — O godzinie pół do 7 
wieczorem nastąpi premiowanie masek za naj- 
ładniejsze i najdowcipniejsze przez głosujących u- 
znanych. 

— W „Czytelni akademickiej" 
wieczorek ku uczczeniu 40-tej rocznicy stycznio- 
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Książę Savelli. 


Konstancyę Okraszewską. 


XI. 
(Ciag dalszy). 


Bal miał się ku końcowi. Papierowe 
róże rzucane w górę, spadały jak deszcz 
kwiatowy na tańczące pary. i 

— Chodźmy na kolacyę — rzekła Olim- 
pia, gdy Marek Antoniusz wróci! do niej. 

Wszyscy opuszczali swe miejsca 1 uda- 
wali się do sali bufetowej, gdzie słychać 
było brzęk talerzy i szklanek, odkorkowywanie 
butelek i wesołe śmiechy. Lokaje uslngiwali 
w około małych stolików, nalewając wino, 
podając potrawy. 

W głębi sali jadalnej, na długim stole 
i wykwintnych srebrach, poustawiane były 
bażanty, homary, tudzież ogromne półmiski 
ryb majestatycznie wznoszące się na wyso- 
kich podstawach, ozdobionych galaretą i tru- 
fiarni. ) 

Liwia usiadla obok Marka Antoniusza, 
miedzy Donną Olimpią i Toniną. 

F Przy wyjściu Z balu, Marek Antoniusz to- 
warzyszył paniom. Liwia była z niemi; świeży 
powiew wiatru owionął jej odkryte ramiona. 

— Liwio! wróć do pokoju — rzekła To- 
DUE Mak — wracaj — dodała Donna Olin- 
pia — nie opuszczaj zabawy. = 

Służący zbliżył się do Jo ranceska i oznaj- 
mił, że powozu nie ma: Kon „padł na dro- 
dze, a o tej późnej godzinie, nie sposób było 
znależć innego. 


Liwia chciała biedz uprzedzić ojca, gdy 
Marek Antoniusz ofiarował swój powóz. 

— Mam dość wygodną karetę — rzekł 
zwracając się do Donny Olimpii, zaprasza- 
jąc ją do swego powozu. 

— Wybornie! — odpowiedziała Olim- 
pia — mąż mój z Franceskiem wrócą dorożką, 
Marek Antoniusz przyjmie nas do swego po- 
wozu... jedźmy! 

— Droga Liwio, żegnam cię! 

— Zegnam cię, Łiwio prześliczna! 

Pocałowały ją obie, a Liwia z lekkim 
wyrazem smutku, zwracając się do Marka 
Antoninsza, podała mu na pożegnanie rękę. 

Wróciła do sali balowej : orkiestra grała, 
tańczono wesolo. Światło zalewało kwiaty. 
klejnoty i bogate suknie... a Liwii to wszystko 
wydało się bez życia i zimnem, w Sercu 
nczuła pustkę i zmeczenie. Siedząc w powozie, 
Tonina, Olimpia i Marek Antoniusz mówili o 
balu, o strojach, o różnych osobach, o drobnych 
szczegółach. 

— Powiedz mi, Tonino — spytała Donna 
Olimpia — czy majątek Markiza Riano jest do- 
prawdy tak wielki ? 

— 0 tak, droga Olimpio. Francesko po- 
wiada, że teść mój doskonale administruje, 
sądzi nawet, że nie wydają całego dochodu. 

— Tak? myślałam, że Francesko był 
bogatym, wskutek sukeesyi po matce, bo dzi- 
siejsza markiza nie wniosła posagu, mówiono 
nawet, że jest nizkiego pochodzenia. 

— Mylisz się Donno Olimpio — zapro- 
testował Marek Antoniusz — nie nie wiem o 
jej bogactwie, lecz wiem z pewnością, że mar- 
kiza Riano pochodzi z dawnej rodziny, jest 
eórką księcia Girgenti, którzy panowali na- 
wet swego czasu. 

— Dla tego zapewne jest tak dumną! 
Ale mniejsza o to, głównie chodzi o to, 
żeby córce dali odpowiedni posag, gdyż przy- 
zwyczajają ją do sukień z Paryża, do tonu 
wielkiego i zbytków, do balów, gdy kończy 
lat osmnaście. Myśmy także kończyły lat 
ośmnaście." Pamiętam, żem się udała na 


zwykle. Zresztą, jeżeli nie znajdą dla niej|ny Olimpii, pod 


bogatego męża, to postąpią niedorzecznie. 


którym ukrywała zupełnie 
inne wrażenie, fałszywie zabrzmiał i zranił 


Mężczyźni są zawsze interesowni. Czy prawda | jego serce. 


Marku Antoninszu ? 
, Książę nie nie odpowiedział, przyzwy- 
czajony do złośliwości Donny Olimpii. | 

Po chwili milczenia ta ostatnia nie- 
znacznie trąciła przyjaciółkę i rzekła : 

— Piękna była Liwia dziś wieczorem. 
Jak ci się podobała Marku Antoniuszu? 

— 0 najpiękniejsza ze wszystkich ! — za- 
wołał; tyle gracyi, tyle wdzięku; jest za- 
chwycająca! Nie jej dodać nie można. Na- 
leży ona do tych wyjątkowych kobiet, któ- 
rym wszystko do twarzy. — Jest zawsze ładną, 
czy na balu, czy na spacerze, czy też w Co- 
Zeszłej wiosny miałem 


mi nie mówiłaś o tak wielkim fakcie! 

— 0 niczem nie wiedziałam, Olimpio! 

— Brawo Marku Antoniuszu! nie wie- 
działam, że jesteś taki przebiegły! Przygo- 
towujesz nam tajemnie piękną niespodziankę! 

— Ależ kochana Donno Olimpio — nie 
robiłem z tego żadnej tajemnicy. Bawi cię 
nadawać wagę najprostszym wypadkom. Mam 
dużo szacunku i przyjaźni dla Rianów, by- 
wam u nieh często i nie mogę nie podziwiać 
ich córki. 

— W takim razie proszę się z nią oże- 
nić! — zawołała z uniesieniem Olimpia. 

— Jal... mam poślubić Liwię ? , 

— Przecież nie powiedziałam nie nie- 
możliwego! skoro ją znajdujesz uajpiękniej- 
szą! Odwagi Marku Antoniuszu! Uracz nas 
poślubnymi cukierkami *). l r 

Zaśmiała się, gdy Marek Antoniusz mil- 
ezał, dotknięty żartem. 

W tej chwili, w której on żałował, że 
willę Riano musiał opuścić dla dopelnienia 
obowiązku grzeczności, śmiech nerwowy don- 


*) Jest zwyczaj po ślubie rozsyłać pu- 


spoczynek tego wieczoru więcej wyłajana niż | delka cukierków. 


>Gazeta Lwowska< z dnia 24, stycznia 1908. 


Donna Olimpia mówiła dalej: 

— Ma się rozumieć, że się z nią oże- 
nić musisz. Czas już mój kochany ustatko- 
wać się. Masz już lat trzydzieści dwa, drogi 
przyjacielu ! -r 

— Trzydziesci trzy ! — poprawił książę. 

— Trzydzieści trzy! myślałam, żeś 
był tylko o dwa lat starszy odemnie. Mam 
lat trzydzieści ! 

— Naprawdę? 

— Z pewnością, czas ubiega dla ka- 
żdego. Wydaję ci się starą, bo asvstujesz 
ośmnastoletnim panienkom. Gdzie sprawie- 
dliwość ? Widzisz Tonino, Marek Antoniusz 
starszy odemnie, bawiliśmy się razem dzie- 
érni; dziś jestem stara mater familias, któ- 
rej nie już nie zostaje jak tylko przebierać 
paciorki różańca... a on... rozpoczyna zale- 
dwie poetyczną sielankę! Tak to się dzieje 
na tym świecie! 

Powóz zatrzymał się przed pałacem 
Torrebranu; przyjaciołki miały wiele do po- 
wiedzenia sobie: umówiły się na jntro, ści- 
skając się serdecznie. 

Zwróciła się potem Olimpia do Marka 
Antoniusza, który jej pomagał wysiąść z po- 
WOZU. 

— Proszę przyjść mię odwiedzić! — 
rzekła półgłosem, podając mu rękę — nie 
zapomina się starych przyjaciół dla nowych. 

Powóz się oddalił — Olimpia westchnęła. 
Krótką była droga do pałacu Riano na Cor- 
so, a zostając sami w powozie Marek Anto- 
niusz i Tonina juź mówili tylko o rzeczach 
obojętnych. Tonina się wahała: rozmyślania 
różne krzyżowały się w jej myśli. W tej 
chwili nie chciała dokańczać dzieła, zaczęte- 
go przez przyjaciólkę, ę 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wej odbędzie w piątek, dnia 23 bm. o godzinie | 


T wieczorem. 

— Towarzystwo weteranów z r. 
1883/4 w dalszym ciagu wczorajszego popo- 
Judniowego zgromadzenia dokonało uzupełniają: 
cych wyborów do wydziału. Wybrani zostali w 
miejsce ustepujących pp.: Karol Kalita. Stani- 
sław Nieinczynowski. Hipolit Pietraszkiewicz i 
Józef Tschirner. 

— Towarzystwo ochotniczej stra- 
2y ogniowej „Sokół* we Lwowie urządza 
w niedzielę d. 25 b. m. w lokalu własnym Ry- 
uek L 1% © pietro wieczorek  muzykalno-dekla- 
macyjny. 

— Wieczór humorystyczny pana 
Gustawa Fiszera odbedzie się w niedziele 25 bm., 
w sali „Sokoła”. A 

— Odznaczenie. £ Krakowa donoszą 
nam: Wczoraj o godzinie 12 w południe inspe- 
ktor szkolny krajowy pan Mieczysław Zaleski 
wobec całego grona uauezycielskiegu tutejszego 
seminaryumn żenskiego po stosownej przemowie 
wręczył dyrektorowi i radcy szkolnemu p. Ro- 
manowi Vimpellerowi medal honorowy za 40-le- 
tnig wierną. służę. 

— Rezygnacya dyrektora Klęka. 
Na wczorajszum nadzwyczajnem posiedzeniu Wy- 
działu wielkiego kasy oszczędności m. Krakowa 
odczytano podanie dyr. Franciszka Slęka o prze- 
niesienie go w stan spoczynku. Podanie uzasa- 
dnione jest względem na stun zdrowia i prze- 
kroczone lata służby, wyznaczone statutem, : oraz 
podeszłym wiekiem. Statut zakreśla 35 lat 
służby i wiek 65 jako maksymalne, dyr. Slęk 
zaś służył 86 lat i liczy ÓS r. życia. W koń- 
cowym ustepie podania dziekuje dyrektor Ślęk 
za pomoc, udzielaną mu w spełnieniu ciężkich 
obowiązków 1 stwierdza z zadowoleniem, że kasi 
oszczędności m. Krakowa wobec tylu ruin i klesk 
finansowych stała i stoi silnie. 

Wydział wybrał osolną komisyę dla roz- 
patrzenia podania. 

A Śmierć pod kołami pociągu. 
Weęzoraj około godziny 7 wieczorem. pociąg 0- 
sobowy, zdażający z Barszczowie na Podzameść 
przejechał na terytoryum gminy Zniesienie obok 
budki nr. 267, wizera kolejowego 42-letnicgo 
Józeta Pluskiewicza. Pluskiewiez poniósł śmietć 
na miejscu. 

A Umysłowo chorą kobietę. zwaną 
przez gawiedź uliezna „Olinpia“, znaleziono 
wczoraj wieczorem na jednej z ławek skweru 
przed Bankiem hipotecznym zmarzniętą. Przenie- 
siono ją natychmiast do Banku hipotecznego i 
tu w jednem % pomieszkań przywrócono nie- 
szczęśliwą do przytomności. 

A. Wielką awanturę wywołali wczo- 
taj około godziny & wieczorem w pasażu Miko- 
lascha dwaj ziodzieje łwowscy: Józej Adamow- 
ski i Wojciech Lewicki. Posprzeczawszy się o 
„dziewczynę“, rozpoczęli następnie bójkę, w eza- 
sie której Adamowski zadał Lewiekiemu nożem 
nieznaczną ranę w pierś. Lewickiego opatrzyła sia- 
cya ratunkowa, Adamowskim zaś zajęła się poli- 
cya, osadzając go w aresztach policyjnych. 

— Zmarli w Krakowie Oholew- 
kiewiez, starszy komisarz maszyn e. k. kolei 
państwowych, w 44 r. życia. 

W Warszawie Bronisław hr. 
wiaścć. dóbr, b. adwokat przysięgły. 

W Brodach Rafał Kindeforski, emer, 
czelnik nrzędu cłowego, w 66 r. życia. 

W Stanisławowie Adeksander Kubiakowski 
emer, urzędnik kolei państwowych. w 52 roku 
ŻycIA. 

W Nadwórnie Józel Döller, emer. 
dóbr nadwórniańskich, w 78 r. życia. 

= Świętokradztwo. W kościełe św. 
Barbary w Krakowie, skradzione w dniu I9 i 
21 bm. dwa obrazy przedstawiające Matkę Bo- 
ską I Pana Jezusa, Obrazy te umieszczone były 
kolo zakrystył i nie przedstawiały większej 
wartości. 

-- Burmistrzem m. Horodenki 
wybrany został dr. Roszko, jego zaś zastępcą p. 
J. Karczewski. 

— Z Mielca donoszą do Gaz ty Na- 
rodowej: W dniu 14 bm. Henryk Sienkiewicz. 
w towarzystwie znanego pisarza fdwarda Lu- 
bowskiego, przybył do zamku w Przeclawiu i 
zabawił tu cztory dni. Serca gospodarstwa hr. 
Mieczysławów Reyów i gościnne podwoje zamku 
otwarty się szeroko dla przyjęci 
ścia. Liczna drużyna przeclawska polowała przez 
trzy dni wśród przeclawskich borów. Między za- 
proszonyrui na tę woczystośc gośćmi znajdowali 
się hr. Jan i Juliusz Tarnowscy. pp. tawatski, 
Wydźgówie. Uborski. "Przeci Szaszkiew też. 
; wielu innye. 
Podniosła chwila przyjęcia była mowa br. Mie- 
czysławu Reya, na cześć gościa podczas obiadu 
na dniu 16 bm. z zapałem przyjęta, tyle w wiej 
było ciepła, werwy i głębokich myśli. Atmo- 
sfera dworu przecławskiego. pelna ożywczych 
myśli, szlachetnych dażności i estetycznych prą- 
dów, widocznie bardzo była miłą  szanowinemu 
gościowi, skoro zapowiedział dłuższe swe odwie- 
dziny w bieżącym jeszcze roku. 

— Kradzież papierów wartościo- 
wych. W filii czeskiego „Unionbauku* w Ofn- 
muicn wykryto kradzież papierów wartościo- 
wych na kwotę 42.000 kar. Sprawcy kradzieży 
dotychczas nie wyśledzone. 
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— Fatalna pomyłka. W jednej z 
uptek w Bielsku, aptekarz przygotowując lekar- 
stwo dla chorego dziecka, pomylił się i dał za- 
miast przepisanej, o wiele znaczniejszą dawkę 
fosforu. Dziecko po zażyciu lekarstwa umarło. 

— Szkarlatyna i dyfterya sroży się 
w całem W. Księstwie Poznańskiem. Najsil- 
niej wystepuje dotąd w okolicy Gniezna, Costy- 
nia i Krobi. 

— Zjazd hodowców koni wyścigo- 
wych odbędzie się 29 bm, w Petersburgu. 

— Ofiary ślizgawki. Nauczyciel i trzy 
nauczycielki jednego z przedmieść Londynu, śli- 
zgali się onegdaj na Haweli. Lód się załamał, 
u w nurtach rzeki znaleźli śmierć nauczyciel i 
dwie nauczycielki; trzecia się uratowała. 

— Mrozy. Z Budapesztu telegratują: 
Że wszystkich stron kraju dochodzą wieści o sil- 
nych mrozach.  Wezoraj zamarzło na Wygrzech 
T osób, 

— Kradzież obrazu. Z Florencyi te- 
legrafują: Znane arcydzieło sztuki Lucca della 
Robbia p. w. „La deposizione della Croce“ 
(Zdjęcie z krzyża), zostało skradzione. Dzieło to 
nadzwyczajnej wartości. znajdowało się w orato- 
ryum Pieranie w S. Severo pod Valenzano. Po- 
czyniono wszelkie zarządzenia, aby dzieło nie 
dostało się przez granice państwa. 

— Adelina Patti słynna swego czasu 
śpiewaczka — jak donoszą z Londynu — wraca 
nipowrót na sceną. lnpressario jej, nazwiskiem 
Grau, zaangażował ją na 60 koncertów do Ame- 
ryki północnej i płaci jej za każdy wystep pe 
20.000 marck. 

-- Eksplozya. 4 San Juan ua wyspie 
Portorico donoszą, że na pancerniku aimerykań- 
skin „Massachusets“ nastąpił w tych dniach 
wybuch prochu, skutkiem którego zginęło na 
miejscu pięciu marynarzy, ezterech zaś odniosło 
ciężkie rany. 

— Morderstwo na okręcie. Dziś 
rozpoczęła się w Wilhelmshaven. przed sądem 
wojskowym, przeciwko majtkowi Kohlerowi, 
który zamordował dnia 16 listopada r. z. na 
krzyżowen niemieckim „Loreley“ w porcie ateń- 
skim podoficera marynarki Biedrzyckiego. 

_ — Nowa wyprawa do bieguna. 
Z St. Johns, na wyspie Newfonndland, donoszą 
do pism francuskich, że porucznik Peery, który 
ubiegłego lata powrócił z wyprawy do bieguna, 
przygotowuje nową wyprawę w lecie b. r. 


Notatki HeraGkO-APLYSIYCZNA, 
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„Jesiennym wieczorem”, nowy 9- 
braz sceniczny Józefa Maskoffa, przedstawiono 
świeżo w teatrze krakowskim, z udziałem p. 
Modrzejewskiej. Znakomita artystka — jak pi- 
szem Czas — „wniosła w sztukę to, czego jej 
nie dał autor. A więc w scenie dyktowania li- 
sta miała wyraz tak głębokiego skupionego bolu, 
w dyalogach tyle żywego, prostego serdecznego 
cierpienia, że istotnie przywołać trzeba było na 
pomoc całą siłę rofleksyi, by oddzielić wraże- 
nie z gry artystycznej płynące, od przykrego 
uczucia, budzącego się pod wpływem fałszywe- 
go tom w samym tekscie“. 

Główny motyw sztuki jest następujący : 
ojciec, stary, zdziecinniały niemal, kaleka, wy- 
mienia listy 4 synem, który w rzeczywistości 
dawno już umarł, przepadł gdzieś w Sybirze. 
Wiadomość o jego śmierci zdołano jednak utaić 
przed ojeem. Że ojciec jest ślepy, więc listy dy- 
ktuje synowej, wdowie po zmarłym, która taje- 
nmice całą zna, ale nie chee jej wyjawieniem 
obarczać starea brzemieniem bezcclowego cier- 
pienia. Cierpienie przyjmuje sama w calości na 
siebie: każdy list. który pod dyktandem pisze, 
każda odpowiedź, którą układać musi, odnawia 
bolesne wspomnienia, Przyteni ojciec jest dla 
niej szorstki, niechętny, za członka rodziny u- 
znać jej nie chee, żyje tylko myślą o synu, któ- 
rego powrotn doczekać się spodziewa. 

Krytyka przyjęła najnowsze dzieło sceni- 
cme Maskoffa wogóle bardzo pochlabnie. Surowo 
osądził je tylko sprawozdawca Czasu; pisze on, iż 
motyw jest istotnie ładny. pełen nerwowego wdzię- 
ku. ale nie dramatyczny i nie nowy. Jako mo- 
tyw uczuciowy. winien być bezwarunkowo Za- 
stosowany bardzo Szczerze z prostotą i uczu- 
ciem: inaczej nie sprawi wrażenia. A właśnie 
szczerości brak zupełnie obrazkowi Maskoffa. 

„Nie odczuwa jej się w całej sztuce ani 
razu: nie ma w niej ani jednego ciepłego, vro- 
stego zdania, któreby przemawiało wprost do 
serea”. Dlatego to, pomimo umiejętnego używa- 
na sfektów scenicznych, sztuka sprawia wraże- 
wie „raczej przykre“. Myśł sama z siebie pot- 
tvezua. utraciła w robocie teatralnej wdziek i 
prostotę wrodzoną. Pod względem sceniczny: 
obrazek posiada koustrukcyę zręczną, prawie fa- 
chową. r 

Ocena sprawozdawcy teatralnego Nowej 
h-formy, to krańcowy kontrast krytyki poprze- 
dniej. „Jest to — czytamy tutaj — przedziwnej 
piękności, pelen głębokiego nastroju dramaty- 
czhego pocmiat nastrojowy, prozą pisany. Na- 
próżźnoby tu szukać jakiej konkretnej realnej 
akeyi, jakichs wyrazistych akcentów plasty- 
eznych, któreby przypominały świat żyjący go- 
raezką chwili, świat ludzi dzisiejszych. Autorka 


posługując się metodą młodych, temat i akcyę — 
jeśli akcyą to w ogóle nazwać można — prze- 
niosła w dziedzinę zasuwających się we mgłą 
wspomnień ostatniej wałki narodowej i w peł- 
nym rzewnego liryzmu nastroju opowiedziała je- 
den z tych ostatnich epilogów, jakie się rougry- 
wały w sercach tysiąca rodzin polskich opłaka- 
jących zgon swych najbliższych“. 

Na zakończenie naszej notatki przytaezamy 
ocenę Głosu Narodu: „Liryka, stosowaną do 
sceny, można nazwać ostatni utwór Maskoffa. 
Rodzaj artystyczny równie dobry, jak i inne 
wartości seeniezne, usprawiedliwiony wymaga- 
niami sceny w ogóle, a w danym razie nświę- 
cony niezwykłeini zdolnościami pisarskiemi i 
nerwem teatralnym autora. Niepospolicie w sa- 
mej rzeczy należy być bogatym w dar pisania 
na scenę, aby utworem, opartym wyłącznie na 
pierwiastkach lirycznych, jakim jest „Jesiennym 
wieczorem”. zainteresować i przykuć uwagę wi- 
dza. Maskoff dopiął tego celu“. 


Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc styczeń i zawiera; I. „Lega- 
cya Stanisława Hozysza do cesarza Karola V. i 
króla Ferdynanda T. w roku 1549*. napisał 
Zygmunt Wurst. — I. „Pamiętnik z podróży 
na zjazd historyczny imienia Jana Dlugosza. 
odbytej w maju 1880 roku“. napisał t. Mau- 


teuifel. — HI. „Korespondeneya Józela Rohda- 
na Zaleskiego*, podał Dyonizy Zaleski. — TV. 
„Poznanie i kształcenie charakteru”, przez ks. 


dr. Jana Ciemniewskiego. — V. „Dwa syste- 
my socyołogiezne*, studyum krytyczne przeca Wi- 
tołda Lassote. — VI. „O powstawaniu naszej 
Zaemi jako planety w systemie słonecznym”, 
przez dr. Wojciecha Urbańskiego. — VII. „Z o- 
kolie Zatora”, przea Aleksandra Wy'ranów- 
skiego. 
Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w piątek po raz I. „Monna Vanna* 
sztuka w 3 aktach Maurycego Maeterlineka. Wy- 
stęp Towarzystwa francuskiego z p. Georgetta 
Leblane-Meaterlinek i Albertem Darmont w głó- 
wnych rolach Monny Vanny i Prinzivałla. 

W sobotę po raz I. w tym sezonie „Faust“ 
opera w 5 aktach Guonoda. Goscinny występ 
Janiny Korolewicz- Waydowej, Augusta Dianni, 
Józefa Szymańskiego i Juliana Jeromina. 

W niedzielę o godzinie pół do Æ po poł. 
i Małgosia“, bajka operowa w 3 aktach 
odsł. E. Humperdincka. 

W niedzielę o godz. 7 wieczorem po raz 
4 „Wolny strzelee* opera romantyczna w 8 
aktacn (5 odst.) K. Webera. Gościnny występ 
Modesta Męcińskiego, występ Maryi Genmbrze- 
wskiej i Juliana Jeromina. 

W poniedziałek po raz II. „Dyktator“ w 
4 aktach z prologiem (na tle wypadków 1863 
r.) przez Jerzego Żuławskiego. 

We wtorek „Halka* opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Moniuszki. Gościnny występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej, przedostatni wy- 
stęp gościnny Modesta Męcińskiego, występ Ju- 
liana Jeromina i Józefa Szymańskiego. 
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Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 

W sobotę, dnia 24 stycznia, „Wielki kon- 
cert filharmoniezny* ze współudziałem Wiktora 
(irąbczewskiego, artysty opery warszawskiej i 
Henryka Meleera, pianisty. 

Program I. Wagner: Marsz z op. „Tann- 
häuser“. 2, Liszt: Koncert Es-dur odegra zZ 
tow. ork. H. Melcer 3. Czajkowski: Arya z op. 
„Eugeniusz Onegin“ odśpiewa W. Grąbczewski. 
IL t. Ch. V. Alhan: Marsz żałobny. 2. Masse- 
net: Arya z op. „łlerodyada* odśpiewa z tow. 
ork. W. Grąbczewski. TIL 1. a) Brahms: Inter- 
mezzo, b) Sinding: Impromptu. e) Moszkowski : 
Etiuda koncertowa odegra H. Meleer. 2. a) Tes- 
surin: „Ja śniłom*, b) Kratzer: „Damka* odśpic- 
wa W. Grąbczewski. Ceny miejsce znacznie zni- 
żone. Początek o godz. pół do 7. 

W niedzielę. dnia 25 stycznia, „koncert 
popularny”, 

We wtorek. dnia 27 stycznia, 
symfoniczny“. 


„Koncert 


Z Filharmonii donoszą: Z powodu uaglej 
słabości Stelli Dyez program koncertu sobotniego 
został o tyle zmieniony, że oprócz W. (irąb- 
czewskiego, przyjął współudział Henryk Melect, 
pianista. 

Niezwykłe powodzenie we Lu) 
koncercie W. Grąbezewskiego, jak również wy- 
stęp tak znakomitego pianisty jak Melcer ZAJE 
wni niezawodnie sobotniemu koncertowi wielkie 
powodzenia. Melcer grał w d. 14b. m. w Wie- 
dniu, gdzie zdobył olbrzymie powodzenie i otrzy- 
mał zaproszenie na szereg koncertów w marcu 
bież. roku. 

W. (irąbczewski wyjeżdża w niedzielę z 
powrotem do Warszawy, gdzie już we wtorek 
śpiewa w op. „Mazepa”. 


wczorajszyni 


Z TEATRU. 


(„Dyktator”, dramat w % aktach z prologiem, 

przez Jerzego Zuławskiego, przedstawiony po raz 

pierwszy na scenie lwowskiej dnia 22 stycznia 
1903 roku). 


Rok straszny, — tragiczny rok.... Roz- 
począł się on krótkim okresem niespokojne- 
go, lecz pełnego nadziei oczekiwania, Śpiewną, 
poetyczną, jakąś mistyczną ekstazą, wśród 
której usnęły, podobnie jak w symbolicznym 
Wyspiańskiego „Weselu*, rozwaga, rozum 
stanu, pamięć o przyszłości... W tem eksta- 
tycznem uniesieniu przodowały kobiety, rej 
wodzili młodzi zapaleńcy, pociągając zu sobą 
tłam, pociągając nawet osiwiałych i doświad- 
czonych w dawniejszej walce, która, chociaż 
innymi, daleko silniejszymi podjęta środka- 
mi, stała się jednak bezskuteczną. Mierzono 
siłę na zamiary. A jeżeli chwilami ukazywał 
sig „Nieznajomy* — owo wcielone „szyder- 
stwo losu, które czasem płacze* — szepczący 
złowrogim głosem, że te porywy. to może 
nie ofiara, lecz kara, — głos jego prze- 
brzmiewał bez echa, jak głos widma, które 
wreszcie stało się biernym, tragicznym świad- 
kiem pogromu... 

Ten nastrój chwili oddaje prolog, po- 
przedzony silną przemową „Nieznajomego*, 
skierowaną do „trzeźwych wnuków“ i vapo- 
wiadającą sceniczne widowisko dziejowej tra- 
gedyi. 

W sandomierskim dworku szlacheckim 
widzimy oto w noe burzliwą dnia 22 stycznia, 
zgromadzoną rodzinę: jest tam ekstatyczna 
Marya i osiwiały jej ojciec i bracia, młodzi 
zapalency, Bohdan, Seweryn i Janusz. Cze- 
kają w niepokoju, trwodze, w gorączce... — 
Przez scenę przesuwa się widmo żałobne — 
Nieznajomy — prócz Maryi, niedostrzeżone 
przez nikogo, a za chwile odzywa się głos 
tajemniczy: przez okno, niewidzialna postać 
podaje rozkaz... Na hasło „branka!* wydane 
w Warszawie, padu inne hasło: stokroć tra- 
giezniejsze jeszcze swem szalonem bohater- 
stwem — na bój! 

I oto na słowa Bohdana idą wszyscy. 
Nie tylko młodzi jego bracia Seweryn i Ja- 
nusz, ale nawet sędziwy ojciec, który przed 
chwilą jeszcze miał słowa rozwagi na ustach. 
Prąd unosi ogół. „W niebezpieczeństw wi- 
ry, skaczą bohatyry"*, — a w dworku zostaje 
tylko zgrzybiały rezydent, Zofia żona Bohda- 
na z malutkiem dzieciątkiem — rozmodlona 
w ekstazie Marya. Zostają w jakiemś dzi- 
wnem upojeniu, bez lez i skargi, czując, że 
to, co się stało, stać się musiało, że żadna 
siłą ludzka, żadna miłość, ani zaklęcie nie 
zdołałyby powstrzymać olbrzymiego huraga- 
nu. To był „dziejów wiew“. — który nie- 
bawem to całe ciche ogaisko domowe, te 
dwa życiu młode, w pełni rozkwitu, i to za- 
ledwie rozpoczęte dziecięca istnienie, wraz ze 
grzybiałym weteranem walk dawno minio- 
nych, miał zburzyć, zniszczyć i pogrzebać 
wśród zgliszczów dworku... Kto z lat dzie- 
cinnych przypomni sobie tę chwilę, ten bẹ- 
dzie musiał przyznać. Lże p. Żuławski znakomi- 
cie w prologu umiał odtworzyć jej nastrój. 
Odtworzył go zapewne intuicyjnie, bo autor 
jest za młody, aby mógł sięgnąć do owych 
czasów własną pamięcią i wrażeniem, — od- 
tworzył na podstawie opowiadań osób bliskich 
a drogich, które przepełniły mu serce i umysł 
uczyniły wrażliwym. 

Następne odsłony to obrazy, zręcznie 
połączone z sobą tragiczną postacią Langie- 
wieza, który ukazuje się po raz pierwszy 
przy końcu prologu i odtąd nie schodzi ze 
sceny. Autor, pochwyciwszy znamienne ry- 
sy charakteru „sandomierskiego wojewody*. 
wcielił w tę postać cały tragizm chwili. Oży 
to w Małagoszezy, czy pod Grochowiskami, 
widzimy go zawsze jednakiim: chwiejnym, 
słabym w działaniu, chociaż mężnym i nien- 
straszóonym w bojn, pełnym najlepszych chę- 
ci, 4 nie mającym dość energii, by z władzy 
dyktatorskiej skorzystać, wreszcie ulegającym 
fatalizmowi, skazanym na tułaczkę, nieszezę- 
śliwym rozbitkiem. Postać ta w utworze p. 
Żuławskiego skupia w sobie nietylko całą ak- 
cyę dramatu, ale cały tragizm chwili i jest 
jej znamienną cechą, — bolesnym stygma- 
tem. 

Obok Langiewicza, nieodłączny adju- 
tant — Pnstowojtówna. Autor mocno wyide- 
ulizował tę postać. odejmując jej wszystkie 
rysy rodowe, rasowe, a czyniąc z niej boha- 
terkę rzeczywistą, rycerza z ducha, niby no- 
wożytną Grażynę, która wielbi w Langiewi- 
czu bohatera, potępia w nim żądzę władzy, a 
nie odstępuje go w nieszczęściu 1 pohańbieniu. 
Wyidealizował tę postać autor, — i ze stanowi- 
ska sztuki uczynił dobrze, tem bardziej, że 
konieczność historyczna musiała go zniewolić 
do wskazania wielu stron ciemnych w cha- 
rakterach wodzów-rycerzy i wodzów-polily- 
ków z owej epoki. Jesteśmy nieraz świad- 
kami, w ciągu czterech aktów, niezgody Ja- 
wnej i tajnej nienawiści dowódców, jesteśmy 
świadkami polityeznych intryg i zabiegów, 
aż do chwili ostatecznego pogromu pod Gro- 


bohaterów: pod wodzą „żuawa śmierci“ Boh- 
dana, która w głuchym lesie usypia zmrożo- 
na wśród śniegu, a budzi się w omamieniu 
wiosny i ciepłych promieni słońca, — budzi 
się. aby zginąć... „Szyderstwo losu“, wcielo- 
ne w postać Nieznajomego, rzuca im płaszcz — 
bohaterstwa. . 

Dramat p. Żuławskiego, pisany z nie- 
małą siłą i poglębieniem przedmiotu, jest nie- 
zaprzeczenie dowodem niepospolitego talentu. 
Wszystko to, coby utworowi temu zarzucić 
można, jak n. p. wprowadzenie żywiołu poli- 
tycznego, który tok akcyi zwłaszeza w od- 
słonie I. osłabia, — wypływa, zdaniem 
mojem, z jednego wyłącznie źródła, — ztąd 
mianowicie, że na dramat osnuty na tle o- 
wych wypadków, może jeszcze — zawcze- 
śnie. Ozterdzieści lat czasu, to za mało, aby 
tragedyg narodu wcielić można w widowi- 
sko sceniczne. Na dzieło historyczne, zupeł- 
nie bezstronne, a na podstawie zebranych 
już materyałów oceniające krytycznie ludzi i 
wypadki, jeszcze czas nie przyszedł, — a 
cóż dopiero na dramat, który żyjącym ucze- 
stnikom wydać się musi zawsze za zimnym, 
a niepamiętającym tych czasów, znającym je 
tylko z opowiadań — mniej lub więcej ja- 
skrawą legendą. Wyraził to sum autor przez 
nsta Nieznajomego w apostrofie przed prolo- 
giem: ezuł to dobrze, stawiając na pierwszym 


planie Langiewicza, — jedną postać, nie sa- 
mą walkę — i wokolo niej skupiając akcyę. 


Ale też panowanie jednej postaci nad akcyą 
pociągnęło za sobą oslabienie tej ostatniej, 
chociaż uwypukiilo jaskrawo tragizm we- 
wnętrzny zbolałej, zacnej, ale słabej duszy 
nieszczęśliwego dyktatora. Z samej akeyi po- 
zostały tylko lużne obrazy, nieraz bardzo 
piękne i silne, z których jednak krytycyzm 
autora, oparty na studyach sumiennych epo- 
ki, nie pozwolił mu usunąć barw ciemnych. 

W każdym razie „Dyktator“ p. Żuławskiego, 
to, powtarzam, dzieło niepospolitego talentu, 
wysnute z poważnej myśli i czującego głę- 
boko serca, które pojmuje i zachwyca się 
bohaterstwem, a widząc ułomności, usterki I 
błędy, ubolewa i płacze nad niemi. jak owo 
„szyderstwo losu“, tragiczne widmo, snujące 
się od cichego sandomierskiego dworku, ska- 
zanego na zagładę, aż pod Grochowiska.... 

I tem właśnie dramat p. Zóławskiego od- 
skakuje znacznie od zwykłego szablonu sztuk 
tego rodzaju. HTłumnie zebrana wczoraj pu- 
bliezność nagrodziła też autora hucznymi 
oklaskami i kilkakrotnem wywoływaniem oka- 
zała inu uznanie. 

Sztuka wystawiona była wzorowo. Wszy- 
stkieh występujących w niej artystów wy- 
mienić niepodobna, bo jest ich legion, ale 
wszystkim i każdemu z osobna należy się 
uznanie szczere. W głównych rolach Lan- 
giewicza i Pustowojtównej wystąpili pp. Sol- 
sey. — Dyktator, nawet pod względem ze- 
wnętrznej charakterystyki byl wyborny, a 
w grze subtelnej, pelnej artystycznej miary, 
obmyślanej głęboko, uplastycznił p. Solski 
wszystkie znamienne rysy charakteru nie- 
szczęśliwego wodza. Pani Solska wyidealizo- 
waną postać Pustowojtówny, przedstawiła we- 
dle inteneyi autora i nie tylko wyglądała 
ślicznie, ale i grała z przejęciem się, zrozu- 
mieniem i siłą uczucia, której wszakże nie 
zawsze odpowiadała siła głosu. Z osób wy- 
stępujących w prologu na zaszczytną wzmian- 
kę zasługują panie: Stachowiczowa (Zofia) i 
Bednarzewska (Marya). pp. Jaworski, Adwen- 
towiez, Nowacki, a w dalszym ciągu Chmie- 
liński (Jeziorański), Hierowski (Winnicki). 
Feldman (Waligórski), Antoniewski (Gra- 
bowski). Stanisławski (Komisarz Rządu Nar.), 
Roman (Proboszcz), Popławski (chłop) i t. d. 
itd. P. Kamiński odtworzył postać „Nie- 
znajomego“ nadając jej cechę wysoce tra- 
giezną. — Wszystkich, powtarzam, wyliczyć 
niepodobna, ale wszystkim należy się gorące 
uznanie za wyborną całość widowiska, % je- 
dnym, jedynym wyjątkiem p. Modzelewskiej, 
która w malej rolce Stodolniekiej. wpadła na 
scenę, wykrzyczała słów kilka zupelnie nie- 
zrozumiale, popsuła wrażenie calości, 1 — 
znikła. AM 

Adam Krechowieci. 


OSTATNIA POCZTA 


Fremdenblatt potwierdza podane przez 
nas wczoraj szczegóły o rozmowie Najj. Pa- 
na z p. Kaiserem na ostatnim balu u Dworu. 
Wedlug Tremdenblattu, Najj. Pan wyraził 
także zadowolenie z tego, że stronnictwa 
chetne do pracy podały sobie ręce do zwal- 
czania obstrukeyi. Monarcha dodat jednak, 
że bez odpowiedniej zmiany regulaminu nie 
bedzie urożliwem OSIągnĄcć normalnej zdol- 
nościądo pracy W Izbie deputowanych. Refor- 
ma regulaminu powinna być głównym celem 
wielkich stronnictw Izby. 


n—— 


W sprawie poruszonej w ostatnich dniae) 
przez niektóre dzienniki, jakoby eskadra 
austro-węgierska miała pojawić się na wscho- 
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chowiskami, skąd uchodzą wszyscy w rozsy- , dnich morza Śródziemnego, celem poparcia ; tego komitet zaniechał bankietu i zgłosił 0- 
pce, a zostaje tam tylko garstka „nieznanych | dyplomatycznej akeyi w sprawie macedoń- | świadezenie, którego jednak zabroniono dru- 


krix zamieszcza Polit. Correspondenz nastę- 


pujący komunikat: Według informacji, otrzy- 
manych z kilku miejsce kompetentnych, zu- 
pełnie bezpodstawne są pogłoski, jakoby 
ewentualne pojawienie się eskadry austro- 
węgierskiej na wschodniej przestrzeni morza 
Sródziemnego zostawało w jakimkolwiek 
związku z aktualnemi kwestyami bałkanń- 
skiemi. Przypuszezeniu takiemu sprzeciwia 
się już fakt, że ewentualność wycieczki austr.- 
węg. eskadry na te wody, celem ćwiczeń floty 
juź od miesięcy brana jest w rachubę. Za- 
miary te dostały się już w polowie grudnia 
do wiadomości publicznej. Chodzi tu więc wy- 
łącznie o rzecz całkiem zwyczajną, skoro 
podobnie, jak w zeszłym roku, taka eskadra 
zwiedzała zachodnią część morza Sródziemne- 
go, tego roku ma popłynąć na wschodnie 
wody tego morza. Na wiosnę 1902 r. jądro 
eskadry składały okręty wojenne „Monar- 
cha“, „Wiedeń* i „Budapeszt“: tego roku 
miejsce „Monarchy* zajmie nowy okręt 
„Habsburg“. Roboty koło uzbrojenia okrętów, 
mających wziąć udział w wycieczce, które 
rzekomo mają teraz być w toku, w rzeczy- 
wistości są już oddawna ukończone. W całej 
tej sprawie, która się obraca wyłącznie w ra- 
mach zwykłej praktyki marynarki austro-wę- 
gierskiej, okoliczności polityczne niebyły ani 
powodem wystąpienia, ani motywem do przy- 
spieszenia tego kroku. Projektowana więc 
podróż tlotylli nustryaeko-węgierskiej na wspo- 
mniane wody nie łączy się w żaden sposób 
z kompleksem kwestyj bałkańskich. 


Rada miejska w Rjece (Fiume) odrzu- 
cila wszystkimi głosami przeciw jednemu 
prośbę zamieszkałych w Rjece Chorwatów o 
zaprowadzenie szkół z językiem wykładowym 
chorwackim. Jeden jedyny głos pro, doma- 
gal się nie założenia chorwackich szkół, lecz 
zaprowadzania nauki języka chorwackiego 
jako obowiązkowego na równi z niemieckim 
i węgierskim. Propozycya ta również upadła, 
W samej Rjece mieszka według ostatniego 
spisu urzędowego 13.500 Chorwatów, którzy 
nie posiadają ani jednej szkoły z rodzinnym 
językiem wykładowym, mimo, że opłacają po- 
datki gminne. 

Na wczoraj wieczorem zwołali soeyaliści 
w Berlinie i jego przedmieściach 80 wieców, 
celem zaprotestowania przeciw postępowaniu 
prezydenta parlamentu niemieckiego hr. Bal- 
lestrema, który zabronił socyalistycznemu po- 
słowi Vollmarowi dotknąć choćby słówkiem 
mów, jakie cesarz wygłosił publicznie prze 
ciw socyalnej demokracyi z powodu sprawy 
Kruppa, choć te mowy ogłoszone były w 
Reichsanzeig rece. 


Kolegium szkolne dla Berlina zakazało 
w obrębie tegoż miasta udzielać publicznie 
i zbiorowo nauki języka polskiego, nawet sl- 
łom do tego uzdolnionym i uprawnionym. 


Komisya kolonizacyjna odbyła onegdaj 
w Poznaniu długie posiedzenie, w którem. 
wzięli także udział naczelni prezesi W. Ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich, Bitter 1 
Delbrück. Było to ostatnie posiedzenie komi- 
syi w dzisiejszej jej organizacyi. 


W stanie zdrowia metropolity arcybi- 
skupa ks. Kłopotowskiego nastąpiło dnia 21 
b. m. znaczne pogorszenie. Ponowne zapale- 
nie objęło prawe pluco. Przedwczoraj pacyent 
miał się już lepiej i lekarze orzekli, że nie- 
bezpieczeństwo minęło. 


Do gazety Wołyń donoszą, że emigra- 
cya kolonistów niemieckich z gubernii wo- 
lyńskiej na wiosnę r. b. przybierze ogromne 
rozmiary. % samego tylko powiatu owruckiego 
i nowogród-wołyńskiego (zwiahelskiego) wye- 
migrować zamierza około 2.000 rodzin ko- 
lonistów, zwabionych szumnemi obietnicami 
niemieckiej komisyi kolonizacyjnej. 


Z Petersburga donoszą do berlińsk æ 
Voss. Z:g.: Dnia 15 b. m. upłynęło 200 lat 
od czasu, w którym wyszła pierwsza po rossyj- 
sku drukowana gazeta. Redaktorzy postanowili 
jubilensz ten nezeić uroezystym bankietem 
d.17 b. m., na którym odbyć się miała ma- 
nifestacya na rzecz swobody prasy. 

Dowiedział się jednak o tem minister 
Płeliwe i postanowił za każdą cenę zapobiedz 
demonstracyi. Zawezwał więc do siebie wy- 
bitnego publicystę Miehajłowskiego, redaktora 
Russkoje Bogactwo i oświadczył mu, że w 
razie dojścia do skutku zamierzonej demon- 
stracyi wszyscy uczestnicy będą pociągnięci 
do jak najsurowszej odpowiedzialności. Mi- 
nister zagroził nawet wywiezieniem do odle- 
głych gubernij. 

Również szef departamentu policyjnego 
Łopuchin i szef urzędu cenzury poczęli na- 


| kować. 

W oświadczeniu zażądano: zniesienia 
cenzury prewencyjnej i kar administracyj- 
nych za wyrażanie opinii w prasie: publi- 
cznego sądzenia przetępstw prasowych; aby 
prasie wolno było omawiać sprawy polity- 
czne i społeczne i aby wolności tej nie ogra- 
niczała władza polityczna; zniesienia przy- 
musu koncesyj na wydawanie pism; zagwa- 
rantowanie nstawowo wolności prasy; znie- 
sienia kaucyi wydawniczych; dozwolenia na 
zamieszczanie każdego ogłoszenia, którego u- 
stawa wyraźnie nie zabrania. 


Donoszą z Tyflisu, że wczoraj o godzi- 
nie 3 rano dało się tam uczuć trzęsienie 
ziemi. 


a RE 


PALETA GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 
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Wiedeń, 23 stycznia. Prezydent hr. 
Vetter otwiera posiedzenie o godz. 11 min. 
56 w południe. Rozpoczęto odczytywanie 
interpelacyj i wniosków. Pp. dr. Fuchs (cen- 
trum) i tow. uczynili na początku posiedze- 
nia nagły wniosek następującej treści: 
Ze wzgledu na to, że obeeny regulamin 
okazał się niedostateczny i w wielu punktach 
potrzebuje bądź to uzupełnienia, bądź po- 
prawek lub jasnej stylizacyi, podpisani czy- 
nią nagły wniosek, domagający się zmiany 
regulaminu dla Izby posłów i wy- 
brania w tym celu komisyi z całej Izby zło- 
żonej z 37 członków. Komisya ta ma w prze- 
ciągu jednego miesiąca złożyć Izbie sprawo- 
zdanie i przedłożyć odpowiedni projekt no- 
wej ustawy. 

Pp. Lueger (antysem.) Lichtenstein 
i tow. przedłożyli nagły wniosek, żąda- 
jący wyboru komisyi z 24 członków celem 
zmiany regulaminu Izby posłów. Po 
odezytaniu tych wniosków rozwinęła się nad 
nimi dłuższa formalna dyskusya. 

Pernerstorfer (socyalista) wystę- 
puje przeciwko nagłemu traktowaniu tego 
wniosku, ponieważ sprzeciwia się to regula- 
minowi. Nie pozwolimy się — powiada Per- 
nerstorfer — ani „falkenhaynować” ani „bal- 
losttemować*. Jeżeli sprawę zmiany regula- 
minu postawi się w normalny sposób na po- 
rządku dziennym, to socyaliści nie będą czy- 
nili żadnych trudności, aby dotyczący wnio- 
sek przyszedł natychmiast pod obrady. Mow-: 
ea sprzeciwia się tylko takiemu, t. j. nagłe- 
mu traktowaniu sprawy. które niezgodne jest 
z ustawami. Czyni formalny wniosek, w 
którym „Izba wyraża opinię, że nagłe tra- 
ktowanie zmiany regulaminu nie jest dopu- 
szczalne* i wnosi o imienne głosowanie nad 
tym wnioskiem. 

Poseł dr. Pattaj (chrześć. soc.) w 
dłuższym wywodzie sprzeciwił się wniosko: 
wi Pernerstorfera i starał się udowodnić, że 
lzba ma prawo w drodze nagłej zmienić swój 
regulamin i że wnioski nagłe w tej mierze 
Są dopuszczalne. 

Po krótkiej odpowiedzi Pernerstor- 
fera, przystąpiono do głosowania. Ponieważ 
wniosek o imienne głosowanie nad wnio- 
skiem Pernerstorfera nie został dostatecznie 
poparty, odbyło się zwyczajne głosowanie, w 
którem wniosek Pernerstorfera odrzueono 
164 głosami przeciw 79. (Za wnioskiem 
głosowała z wyjątkiem antisemitów łe- 
wical. 

Przystąpiono do odezytywania dalszych 

interpela; i wniosków. 
Wiedeń, 23 stycznie. Dwa nowe na- 
gle wnioski uczynili pp. Zazworka (czeski 
agrar.) i Klofacez (czeski radyk.). jeden o- 
bojętnej treści. drugi domagający się wyja- 
śnień, czem Rząd zamierza pokryć wydatki 
połączone z nową ustawą wojskową. Ponie- 
waż wnioski nie miały dostatecznej ilości 
podpisów, zapytał prezydent Izby, kto je po- 
piera. Uezynili to soeyaliści; wnioski uzna- 
no za nagle i będą regulaminowo trakto- 
wane. 

Nastąpił szereg formalnych. zapytań. 
Posłowi Chocowi odebrał prezydent głos, po 
kilkakrotnych upomnieniach za wciąganie 
Korony do dyskusyi. 

Zabrał głos pos. Klofacz celem uza- 
sadnienia nagłości i swego dawniejszego wnio- 
sku. 

Wiedeń, 23 stycznia. Poseł Klofacz 
mówi już blisko trzy godziny po czesku, 
wtrącając tu i ówdzie niemieckie zdania. 

Godzina 4 posiedzenie trwa dalej. 


Wiedeń, 23 stycznia. Wiener Ztg. do- 
nosi: P. Prezydent Ministrów jako kierewnik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano- 
wal: starszego komisarza powiatowego Wa- 
cława Jełowiekiego i sekretarzy ' Na- 


| ciskać. aby bankiet się nie odbył. W obec! miesinictwa Jana Niewiadomskiego i 


Władysława Skałkowskiego starostami 
komisarzy powiatowych: Kazimierza Gra- 
bowskiego, Zygmunta Pajączkow skie- 
go i Władysława Kowalikowskie go se- 
kretarzami Namiestnictwa, a komisarzy po- 
wiatowych: Zenona Głażewskiego i Ju- 
styna Szwedziekiego starszymi komisa- 
rzami powiatowymi. 

P. Minister skarbu zamianował kontro- 
lorami urzędu podatkowego Izydora Po po- 
wicza kontrolorem głównego urzędu poda- 
tkowego w Czerniowcach. 


Wiedeń, 23 stycznia. Wezoraj odbył 
się tu bal przemysłowców, w którym w za- 
stępstwie Najj. Pana wziął udział Najd. Ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand. Byli na nim 
także inni Najd. Arcyksiążęta i Ministrowie. 


Wiedeń, 23 stycznia. Trybunał admi- 
nistracyjny rozstrzygnął zasadniczą sprawę 
w kwestyi, czy nadzwyczajne dodatki pen- 
syjne wolne są od podatku. Majorowi Schu- 
bertowi w Gracu, który miał dodatek 631 złr. 
rocznie za ranę otrzymaną w wojnie, chcia- 
no od tego dodatku pobrać podatek osobisto- 
dochodowy. P. Schubert wniósł przeciw temu 
zarządzeniu rekurs, a trybunał administra- 
cyjny rozstrzygnął, iż dodatki takie nie ule- 
gają opodatkowaniu. 

Berlin, 23 stycznia. Ballestrem złożył 
urząd prezydenta niemieckiego parlamentu. 


Paryż, 23 stycznia. Izba deputowanych 
przyjęła wczoraj etat ministerstwa kolonii. 
Wniosek Dejeantea o zniesienie posad du- 
chownych przy zakładach poprawczych od- 
rzucono 334 ae przeciw 177, wniosek 
zaś tego Samego deputowanego, wzywając 
rząd, aby wszystkie zakłady E TN R 
loniach przekształcono na świeckie przyjęto 
po przychylnem oświadczeniu ministra kolo- 
nii 248 głosami przeciw 244. 


Zatarg w Wenezueli. 


Paryż, 28 stycznia. Agencya Havwasa 
donosi z „Maracaybo: Rozpoczęte onegdaj 
ostrzeliwanie fortu San Carlos prowadziły 
wezoraj dalej niemieckie okręta „Vineta“, 
„Pantera“ 1 „Sokół*, Fort stawiał jeszcze 
opór, pomimo szkód w fortyfikacyach i strat 
w zabitych. 


Macaraybo, 23 stycznia. Biuro Reu- 
tera donosi, że jedna z łodzi żaglowych zbli- 
żyła się onegdaj na 3 mile (angielskie) do 
fortu San Carlos. Łódź ta doniosła, że ar- 
maty fortu co minuta oddawały strzał. Portu 
w skutek obłoków dymu nie można było wi- 
dzieć, ale było oczywistem, że artylerya we- 
nezuelska strzelała z wielką szybkością. 


Maracaybo, 23 stycznia. Ostrzeliwa- 
nie fortu San Carlos trwało przez cały dzień 
onegdajszy. Fort poniósł wielkie szkody. — 
Wczoraj rano podjęto ogień na nowo, ponie- 
waż okręty niemieckie, z wyjątkiem „Pan- 
tery“ nie mogły przebyć cieśniny, przez 
którą wjeżdża się do zatoki marakaibskiej. 
Z fortu odpowiedziano ogniem. Doniesienie, 


jakoby także angielskie okręty wzięły udział 


w bombardowaniu, jest nieprawdziwe. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 stycznia 1908. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryackiego, Zakładu kredyt. 698:75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 745'—, 
Akcye Anglobanku 27420, Akcye Unionban- 
ku 551*—, Akcye Linderbanku 40750, Akcye 
Bankyvereinu 469:—, Akce. Bodeneredit 957*—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego ——, 
Akcye kolei państwowych 69475, Akcye ko- 
lei Południowej 58:25, Akcye Tramway 4) 


——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 45% —, Akcye kolei Półno- 
cnej ——, Akcye kolei czerniowieckiej 


57%:—, Akcye Alpiny 898'—, Akcye Rima 
Muranyi 488—, Akeye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1680*—, Akcye Fabryki broni 
824—, Akcye Tureckie tytoniowe 34650, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99-50, 
Renta majowa 10120, Austryacka Renta koro- 
nowa 101-45, Węgierska Renta koron. 99-45, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. GR" 
4 pre. Listy Banku krajowego 99—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10225, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:70, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101-15, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 11125, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:82, 4-pre. Gal. 
pożyczka „kraj. z r. 1893 99—, t-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96—, Losy tureckie 
12450, Marki 11712, Ruble 252-50. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. Ruch pociągów Kolejowych obowiązujący z Aniem 1. maja 1302 r. (Ozas śro Ikowo-euronajski). 


odjażaża na Lwowa [z dwarsa głów noen | 


Do Krakowa, (Wiednia, 4 rocławia. Berlina, Wa Bzawy, ragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopa:ego p. 
Rzeszów, Orłowa. ) 

Do Jekan. (Jass, Bukaresztu, Constance ), Potutor, Czortkowa, 
Kórósmez6, Słob. rung., Zaleszezyk, Nows«sielicy, Serathu, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suczawy. i 

o Krakowa, (Wiodnia, Wroeiawia, Berlina. Pragi, Karlsbadu), 

Chprows. Sambora, Ia ła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęcima 

Brznrhowie, (ad 15/5 do 14/3 wiącznie sodzieanisv. 


(6) przyjeżdża do Lwowa [dworzee główzy] 


Pociąg 
Oryginalne pudełko posp. | osob. 


o godzinie | 


4 lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 30/4), Zaleszczyk, Wyżnicy, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Valeputny i Suczawy. 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego 

Z Tarmopola, Borek wielkich, Grzymażowa. 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry- 
manowa, Sanoka, Óbyrówu 

Z Jekum, Czortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 137 do 31/8 
wł. co niedzieli i Święta), Brodiny, Putny. Suczawy. 

Z Brzechowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 

Z Janowa. 

Z Podwołoczysk (Cdessy, Kijowa), Brossw, 

Z Ławocznago (Pesztu), Chyrowa, Bory ławia, Kałusza. 

Z Rawy ruskiej i Sokala. 

Z Krakowa (Berliaa, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Qświęcima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezo 
Labor.z (Pesztu). 

Z Rzeszowa, Lubaczowa. 

Z Stanisławowa. Potutor, Kóresmezó, 

Z Ławocznego, Kxżnsza, Ghyrowa, Borysławia. 

Z Janowa. 

Z Kkrazowa (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. 

Z lekan (Jase, Buk-rorztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Serethu, Suczawy, 

Z Podwołoczysk ('dexsy;, Kijow. ), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
siatyua. Kopyczyniee. 4 ś 

Z Brzuchowie (od 155 do 149 włącznie w niedziele i święte). 

Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 3U/9, Stryja, 
Chyrowa, Borysławia. 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowz), Grzymałowa, Potutor, Za- 
leszeczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 

Z Iekan, żydaczowa, Nowosielicy, Berh umethu, Czudiua, Brodiny. 


Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórosmezó, 
Nowosieliey, Brodiny, Puiny, Valeputuy, Buezawy 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odesuz), Brodów Koprczyniec, 
Husiatyna. 

Do Ławocznego, (Pesztu). Droh :bycza, Borysławia. 

Do Krakowa, (Wiodnia, Wrocławia, Berlina Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Szuoka, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Orłowa. 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od L7 

do 15/9), Jasła. 3 

Do Ławocznogo, (hyrowa, Borysławia, Katusza. 

Do Janowa. 

Do Bałzcą, Sokala, Lubaczowa, 

o Czerniowiec, Potutor, Nowosieliey. 

Do Tarnopola, Potutor. 

De Janowa (od 1/5 ło 159 włącznie w niedziele i święta) 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynise 
Zaleszczyk, Husiatyna, Skały [wania pustego, Grzymałowa 

Do Szczerea (od 1/4 do 15/9 w niedzielę i święta). 

Do Brzuchowie (od 15.5 do 14/9 włącze w niedziele i święta) 

Do Iekan, Potutor, Kałusza, (zorikewa, Zaleszczyk, Wyżnicy 

5 m acc i W: | i 
o Krakowa, (Wiednia. *roatawia, Berlina, Pragi, Karlsba 
Jasła, Ohabówki, Z itopanego, Wieli. zki, Nowego Rio 
Lubaczowa. 


Oryginalne pudełko z 50 pigułkam tylko w 
aptekach. Wysyłka hurtowna. Dr. E Bioch, 
St Ludwig i E. 


Nowe arkusze kuponowe do węgierskiej 
renty koronowej, renty srebrnej, 
60/, obligacyi kol. bułgarskiej 
sprowadzają 


Sokal & Lilien 


Ziecenie z prowincji załatwiamy od- 
eroina poczta bez doliezenia prowizyi. 


—— Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) Do Tuchli (od 15/6 do 5*0 włącznie), : kolego (- P 
Jako dobrą i pewną lekacyę Oświęcina, Wieliozki, Orłowa, Mielca via Dambiaa, Sam- AOR sdi oł aaas Dysan, | 0 000 


bora, Chyrowa. Do Janowa (od 1/5 do PA 
o 


Do Brzuchowie (od 15/5 «+9 włącznie). 


polesamy 
Do Rzeszowa. Ohyrowa, Lubaczowa. 


46j, Listy hipoteczne koronowe, 

40.0 Listy hipoteczne, 

56j, Listy hipoteczne premiowane, 

40/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 

4'j40/, Listy Banku krajowego, 

40/, Listy Banku krajowego, k 

59/, Obligacye kumunaine Banku krsj. 

å6/, Pożycezkę krajową, 

4c Gal. Obligacye propinacyjas i wszel- 
kie renty peństwowe. 

Nadto polecaray 

Akcye gal. Towarzystea elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 

„dokłedniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 
BANKU HIPOTECZNEGO, 


Wrzyjrchaii de Lawra. 
Dnia 28. stycznia 1903. 


Z Bełzea, Sokala, Lubaczowa. Rawy Ruskiej, 

Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). i 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15,9, Nowego Są- 
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza : : 

Z Brzuchowie (od 15:5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta). 

Z lean (Pukareszta) Husiatyna Kóresmezó, Potutor, Nowo- 
sielicy, Valeputny, Suczawy. 

Z Janowa (cd 1/5 do 30/9). g ' 

Z Szczerca (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta). 

Z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka. - , 

Z Janewa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta). 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyczyniet, Za- 
leszczyk, Skały, Iwania pustego. 

Z Ławocznego (Pesziz), Ohyrowa, Kałusza, Borysławia 


Vo Stanisławowa, Żydaczowa. 

Do Krakowa, )Wiednia, Wrocławia, Berliaa Warszawy,) Chy- 
rowa, Mozö Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orewa od 1/5 do 
30/9). Oświęcima. 

Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 169 
do 304 wł. codziennie). 

Do Ławocznego, (Pesztr), Uhyrowa, Borysławia, Każusz- 

Do Rawy ruskiej, Sokala. 

Do Brzuchowie (ad 155 do 149 wł. w niadzi.ig i świ: »; 

Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.) 

Do P 

Do 

Do 


Do K 


odwołoczysk. (Kijowa, Odęssy), Brodów, 
Janowa (od 15 do 159 wł. w niedzi d: 4 viata} 
Iekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro 
diny, Sncezawy. 
rakows, Wiedaia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls- 
badu, Chyrowa, Rymanowa lwoaiega, Tarnobrzegu, Orło- 
wą, Wieliczki, Chabówsi, Zakopanego. 
Ds Poówołoczysk, Kopyczra:ee Iwania pusteg , Skały, Hu- 
siatyna, Za!eszczyk Grzymołowa. 

a AWIS „FOdSAMÓEJAY 
Podwołoczysa, (Kijowa, Odaesy), Brodów, Kopyctyniec 
Husiatyna. 
Do Tarnopola. Potut sr 
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odes-y), Brodów, Kopyczynies, Za- 
leszczyk, Husiatyna,dkai;, iwania pustego, Grzymatawa 


Da Podwołocdzysk, (Kijowa, Odessy), Bra łów. 


Na dwerzec Podzamcze. 


Z fernopola, Borek wielkich, Grzym ałowa. 


Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Z Podwołoczyrk (Odessy, Kijowa), Brodów (rzymałowa, Hu- 
siatyna, Kopyczyniee. 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniec, Zaleszczyk, 
Potutor, (wania pustegu, Skały, Hasiatyna, Brodów. 


Do 


E 


z 02H Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Brodów, Ža- 5 ke > a= RE Le 
HOTEL GEORGE. | 10 45H Połutor, SA Poe yty, Husiatyna. Do A a Ta pa tego, Skały Hu 
PP. S. Świeżawski z Dołhobycsowa, A Soko- | ammm mummu — 29.5 ek E O 


łowski z Rossyi. Uwasga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 


CENNE IŁ , ; płacą żądają w b. Fez płacą żądają R łacą żądają 

Iwowskiej izb handlowej j rzem słowej Jednolity RE państwa w srebrze MR 4d EE. propinacyjne los za 1% gen U AUO toig I GŁ 4 e 3025 

styczeń-lipieć . z 101.1: „8: 100 Zesar «009 a 0 6 3.08  —.—| Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 25 29.25 

) j ) p J i kiecioiepaździecnik 50 © IGIKG oS Gal. poz GZW a> za A a 3 be. ——— a Ka fund, areyks. Rudolfa 10 zł. 70.—  T4— 

Lwów, dnia 23. stycznia 1903. płacą ządająj| Losy z roku 185% po 250 zł. mk, 3:2 pr. 180.— 190.—| . TA D 3 za z. 4 pr. 99.— 100.— f Salma 40 zł. mk. MAT 238.— 245 — 

2” YĆ i MR SOK, È „ 1860 po 500 zł. wa. 5 A 156.50 157.50} > obl prop.„ 1889 za 100zł. 4 pr. 99.25 10025 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 15.—  79.— 

I. Akcye za sztukę. K1T1K T » „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 186.25 188.25 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Głenois 40 zł. mk.. . . . . —— —— 

4, Aga ZUG. (200 Kox BEA EPE A „ 1864 po 100 zł. 249.— 253.—| 100 2ł. 4 Pr. . . . . . . - . 96—  —.—| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —— —— 

Paco oł e aa | przem T MG AR eT zes a aa wosa ARIE Tw (66 ko) Poo Ee pr. o omy 

kasa So TWENTE E w isty zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 303.— 304—] 4pr.. e * 2». 1 a 4-1 me —— ; „ Tryestn 50 zł. 4 pr. . =a 
po zł. 200 (400 kor.) . R 6 ż. serb. prem. za 100 frank 2 pr. 89.— 91 — 

UE ge gal. pO AUW is aig B. Dług pańchwa (wszystkich w RAT państwa Marao bl prem. kol. za 400 frank, „a 12. K. Akeye banków (za sztukę). 
c LBP. © reprezentowanych krajów koronnych). ' Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 272.50 274.5 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. e 4 a ; G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Peszt. banku handi. 500 zł. Pos e i 

"WE Austr. renta złota wolna od podatku ; Ti 
~ (420 kòp): "SOS ent. za 100 zł. 4 pr P — 12120 (za 100 zł. Notn.). Zakł. kred. dla handlu i przem. . =... NMB1 
sę” owoce GOD Rs W Austr. renta w wal. kor. wolna od R Anglo Austr. banku los w 30 1. 44 pr. —.— = yog. RE OZI ` 141.50 742.50 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 101.35 101.55] Austr. zakł. T ziem. los w l. 4 pr. 99.50 eg Galie T hipot. 200 OS Y ak: E Fik 
i n k . prem. z r. 3 pr. 268. — O = . Da . J es . a . — = 
a à, (400 kor.) T Ę C. Obligacye kolejowe. À z % pra 3 1980 E ka 5 268.25 n „ da handl. i przem. 200zł. —.— 280,— 
I p W "BOO E7 j Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 99.95 100.95 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105.— 106.— | Banku dla krajów. koronnych 200zł. 398.50 399.50 
DE ZŁE O nE 6 Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne - won  „  los4pr. 97.50 98.-—| „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1565. — 15%5,— 
AL: A e r A i a poo ky aż, 4 pr, A 119.70  —.— Í Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.25 —.— A Zioak W nionbank) OE : ia Eda 
z gai 5 z ol. za $ zł. mk. Hp pr. (ostemp. a: los 50 L. AUS pr. 100.60 101.60 zeskieg0 Danku ZWwIAZKOWEgO ZA, wj p = 
II. Listy zastawne za 100 kor, © AGAÓWIE=- JE s ae: KE4G BILYG| 3 owo „ 60 L za 200 kor. Zivnosteńska banka 100 zł.. 256.25 257.25 
Banku h. g. 5% w.a. wyla 10% z. Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 e A E uda. Oa ea koyć biziki tei, h 
» n Ahate „los w 50L „a ak Bia Prae ae e i 127.90 128.90 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.30 98.30 RYC OTO AE 
a 4% „G0IEpo200RWE Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. e ò > 4 pr. los. 4l lat 97— =~ Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 401.50 410,— 
SN |maj 455% o los nv Da wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10 10lL10] ” z „ 4pr. stare. . 96.55 ——| sn. », n» akcje zakład. 200 zł 370.— 2380.— 
A m 4% a los w 5% 1 = p; Ba gda po 200 zł. mk. a A 4 A 4 4pr.za200 kor. ——  —— A pom mo GA RE. SALA 5433.— 5500.— 
Tow. kred. sal. ziem. 4% (pierw- ostenip. akcyce) 5 pr. . . . 99195 10095 | Banku krajoweso dla Galieyi I y ołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —— 
R O : o 0 | SR pr Sj lat zwrotne  - - : 108,25 10325] Kol. Lwów-Bołzec (ake. pierw.) 200ał —— —— 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% = igacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- z; Lwów-Czern.-Jassy m zł. ; 578.50 581.50 
los. w 41:/, lat . R. © Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 1144— — — DA ÓW a row e 0 s 6, 6 cą IMŻZŃW 03.5 a wschod.-galie.-lokaln. 200 z}. . 392.— 400.— 
4% los. w 56 lat e 2. w mA za A, zł. 5 pa ©. —— — —| Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- $ h p p —— —— 
IIl. Obligi za 100 kor. = Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za,200 kor. 4/4 pr. . 104.25 103.25] „ posudniowej s. z. . ASA WE OSA 
Gal. Tundu Pona Wo 05 5000 zł. Bor. . . o- . . 100— 10L--| Banku kr. losy 57, I. za200 k.4pr. 9840 08.40] » węg. gulio. I. 200 uł oo. GiQ 0 43650 
Buk E, du zu bropin. 7 NONE Kol. Czeskiej emiss. z r. 1595 za 400 Austro-węg. banku 40'/ą lat los. 4 pr. 100.60 101.60 Austr. Tow. żegl. na Dunaj Ao GURU C= 
R ano R AH 5% i en.) © a: 4 pr. * PUR OTW, 100.40 101.40 R F ~ 50 lat los 4 pr. 100.60 101.60 M. Akeyce Przedsiębiorstw przemysłowych. 
t 3 PEN Ac ol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. a a Jå Tow. kopali węgla w Briix 100 zł TIF = oa 
i r $ tia% Wi s R |... | © aa 89.40 «100.40 II. Obligaeye z prawem pierwszeństwa Galie. R naft. tow. 500 kk 820, S 
NO EA 42 00 ko: Kol. galie. Karola Ludwika za 200, za 100 zł. nom. Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 390.75 391.15 
pe lokalne i la 1813 R 0 zł. £pr. . . . . . . . . 100.— 101.—-| Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 |= - == | Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł 1630 — 1640 — 
Sag kr. A g Ks 3 E o 200 kor Ame i z r. 1894 "AST ARA 0 po Dunaju za 109 i ze. Sehodniey e a DE A 
M me.” 45 =. Kol. Arcyks, Rudolfa" REMA: 99. Í 00.) NNT Du. r. 1886 4 pr. 115.15 116.15 AE zarz. tytoniow. 500 franków  —.— R 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. gut) za 400 marek 4 pr. . 119.— — —| Kol półn kał erd. em. z r. 1886 4 pr. Bi to rifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 399.— 402, — 
i po ee ZUDA e M i z „ „1887 £pr. ; 02.40 
IF. * wi D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). > $ > = o 1888 4pr. 101.20 102.20 | N WEKSLE. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . Wge. złota renta za 100 zł 4 pr. „ == ==] e Ozetn Jassy z BE Ak 101.40 102.40 PR kał F + igi” RE 
- al. n Ji fo] olej wow-Ozern.- s: 4r. i . al. 2 u. AUS 3 
V. Monety. +, (HAK W maa: a 99.40 99.60 oA . . . . . . . . 98:75 9415| Paryż za 100 franków. . . . 95.30), 95150 
Dukat cesarski . w er. WA Lo. za 100 zł. 4V, pr. 89.—  ——| Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 4/4 pr. —, — Ale 
20 frankówka * „a 19 -| 1880] e cr za dooa 4% 16L- iemsjamem ".. . . .-. . . . 0960 j00G0f Niemieckie banki. . . . . . lit20 - 11755 
100 rubli rosyjskich srebrnych .  |250 —254 A] 7 poż prem. za 100 zł (200 kor.) 20150 208.50) Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4pr. —.—  —— | Włoskie banki. „ . . 25630 95.50 
100 rubli rosyjskieh papierowych 252 — 254 — RJ POZĘDYEDE ea 50 zł. m kor.) 20150 203.50| Wes- gal. kol. ein. 1870 za 100 zł. 5 pr. 108.95 109.95] Francuskie banki s. 95.25 95.45 
100 marek niemieckich . . ` 116 80'117 40 pa " i ak i i om g nE a a 108.90 109.90 | Szwajcarskie banki e > OBA 95.45 
a . Obligacye indemnizacyjne. n w n»n n 1887za200zł 4pr. 99,40 100.40 
"urs eiel Das Ą z 2 Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 98.80 99.80 J. Losy (2a sztukę) 1 0 WALUTY. 
kurs gieldy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 99.25 100.20 moe £). y Dukat cesarski aan d ABBE 11.37 
29 saf-uznia JEZ F.I Budapeszteńskie (Basilica) 5a. : . 19.25 20.25] Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.— 
Dnia 22. stycznia 1908. i i p mne i pożyczki. zakład ized, dla hand.i przem. 100 zł. eF F R A TT zOANE 0 a 
- D a Ta osy regul. Dunaju Z r. za 100 WCM, mię - « «rico 185.50 189.: -Markówkam. o o - a 3.48 
faai PE państwa. płacą żądają zł. 5 pr. 1 4 4-2 ._. . 288.— 289.— | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 84.—  88.— | Rosyjskki półimperyał . . . < —— —— 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1207/2 (2) [472 3—3] 

Na żądanie małol. Anieli Chełmeckiej 
i Małgorzaty Brzytugowej, odbędzie się dnia 
9. lutego 1908 o godz. 11 przed południem 
w sądzie w Limanowy w biurze Nr. 5, licy- 
tacya połowy realności lwh. i60 lk. 89 gm 
kat. Sechna objętej, Jana Gwizdza i Stani- 
sława Olehawy własnej, tudzież 1/4 część 
realności lwh. 117 i 1,6 część realności lwh 
122 gm. Sechna objętych Jana Gwizdza wła- 
snych wraz z przynależytościami. 

Nieruchomości powyższe są ocenione 
na 4824 kor. 29 hal., przynależytości zaś na 
170 kor. 

Najniższa cena wynosi 3216 kor. 18 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższych nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 20. grudnia 1902. 


L. cz. E. 1463/2 (6) [513 2—3] 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Haliczu, zastąpionej przez dr. A. Habna adw. 
w Haliczu, odbędzie się dnia 27. stycznia 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, liey- 
tacya całej realności wyk. hip. ł. 606 ks 
gr. gm. kat. Załukiew. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 388 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 14. listopada 1902. 


L. ez. E. 14732 (5) Bie 2—8] 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu, odbędzie się dnia 27. stycznia 
1903 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 
całej realności wyk. hip. 1. 10 ks. gr. gm. 
kat. Perłowice wraz z przynsleżnościami, 
składającemi się z jednej krowy. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona 1438 kor., przynależność zaś 
ną 120 kur. 
Najniższa cena wynosi 1038 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne 1 odnoszące się dó 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
gić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

"Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej meruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo” 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż Sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 29. listopada 1902. 


L. cz. E. 19322 (4) [512 2—3] 
Na żądanie lowarzystwa kredytowego 
w Haliczu, odbędzie się dnia 3. lutego 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 1/5 
części realności wyk. hip. 1. 66 ks. gr. gm. 
kat. Bludniki, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z bydła i narzędzi rolniczych. 
Nieruchomość, wystawiona na lieytacy. 
jest ocenioną na 622 kor., przynależności 
zaś na 171 kor. s 
Najniższa cena wynosi 528 kor. 67 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. m E 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastrainy, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
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į wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedupuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej częśzi nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tzblicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pel- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. Ras” h 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości. i 

0. k. Sąd puwiatowy, Oddział IV. 

Halicz, duia 14. grudnia 1902. 


L. cz. E. 121/2 (19) [462 2 3] 
Na żądanie c. k. uprzyw. gźlie. akeyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie, zastą- 
pionego przez Dyrekcyę, odbędzie się dnia 
25. lutego 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
13, lieytacya majętności Stepiatyn whl. 66 
ks, gr. dla większych posiadłości wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków, 
zapasów paszy, nawozu i zasiewów, w proto- 
kole z 239 1/02 1. cz. E. 121/2 (6), opisa- 
nych bez inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość, wystawiona na liejtacyę, 
jest oeenioną wraz z przynależytościami na 
285.980 kor. 40 hal.,. przynależności zaś na 
58.380 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 190.653 kor 
60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach teg» postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowl 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 3. stycznia 1903. 


L. cz. E. 1443/2 (4) [521 2—3] 
Dnia 25. lutego 1903 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tut jszym. 
w binrze Nr. 4, lieytacya realności whl. 81 
ks. gr. gm. kat. Hoszów objętej, bez przy- 
należneści. 
Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 5232 kor. 50 hal. 
Najniższa oferta wynosi okrągło 3488 
koron. 
_ Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kanelary: sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 17. styeznia 19: 8. 


L. cz. E. 818:2 (5) [566 1—3] 
Dnia 30. styeznia 1908 o godzinie 10 
przed południem, cdtędzie się w sądzie ni 
Żej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
realności objętych whl. 14, 165, 83 i 197 
gm. Woziłów, tudzież realności whl. 368 gm. 
Kościelniki, wraz z przynależnościani. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1140 kor., przynależności 
zaś na 88 kor. 

Najniższa cena wyaosi 818 kor. 66 hal., 
poniż-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wastunki lieytacyjne przejrzeć można 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacy a byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


dnia 24. stycznia 1903, 
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wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia 4. grudnia 1902. 


L. cz. E. 1918/2 (4) [515 1—8] 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego w 
Haliezu odbędzie się dnia 6. marca 1903 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya a) 
całej realności lah. 7 ks. gr. gm Eat. Tustań 
i b) 1/3 części realności lwh. 105 ks. gr. gm. 
kat. Tustań wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 1 krowy | 

Nieruchomości, wystąwione na lieytacyę 
są ocenione a to ad a) na 1857 kor. ad b) 
153 kor. 33 hal, przynależności zaś na 
109 kor. 

Najniższa cera wynosi ad a) z przy- 
należnościami kwotę 1804 kor. 67 hal, ad 
b) 122 kor. 22 hsl, poniżej tej ceny sprze- 
dsż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnyjm, Inaczej roszezenia tego 
rodzaju, eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 7. stycznia 1903. 


L. cz. E. 1784/2 (4) [553] 

Na żądanie Mordka Jägermana, odbę- 
dzie się dnia 3. lutego 1903 o godzinie 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 39, licytècya realności whl. 
778 gm. St. Kosów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 606 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 39. 
. Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu napoźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gi;by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo- 
wan:a jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż Sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał"go. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
należy zauotować ma karcie ciężarów wykazu 
bipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 18. grudnia 1902. 


L. cz. E. 1843,2 (5) [547] 
Na żądanie Schajny Oir: Römer, od 
będzie się dnia 3. lntego 1903 o godz 4 
po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 89, licytaeya realności whl 
564 gm. Utoropy. 
, Nieruchon:ość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 550 kor. 

Najmższa cena wynosi 366 kor. 67 
hal., pomiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laruy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lirytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

g Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo- 
wania licytseyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyj nego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Kosów, dnia 18. grudnia !902. 


L. cz. E. 1890/2 (6) [556] 

Na żądanie Abrahama Salpetera, odbę- 
dzie się dnia 4. lutego 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 89, licytacya realności whl. 
722 gm. Riczka. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8650 kor. 

Najniższa cena wynosi 2433 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa w obee, których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do szmej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 18. grudnia 1902. 


L. cz. E. 2073,2 (4) [551] 

Na żądanie Abrahama Lockera, odbę- 
dzie się dnia 9. lutego 1908 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 39, lieytacya realności 
whl. 553 gm. Szeszory. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 420 kor. 

Najniższa cena wynosi 280 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39, 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 20. grudnia 1902. 


L. cz. E. 3754/2 (4) [536] 
Dnia 13. lutego 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 18 licytscya reainosei Nd. 185 
lwh. 1312 k. gr. Stryj położonej obok rynku 
skt: dają GJ sge z 3 d mów mieszkalayeh 
drewnianych, jednop,ątrowego domu muro- 
wanegu i budynkow gospodarczych. 

Wartość szacunkowa wynosi 24152 kor. 
15 kal. 

Najniższa oferta, śniż-j której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 12076 kor. 8 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć msżna w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło - 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t-r- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomośc: nie mw- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie miyszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego | nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stry), dnia 24. grudnia 1902. 


L. ez. 1054/2 


W skutek uchwały z dnia 5. stycznia | whl. 298 


1908 sprzedane będą dnia 28. stycznia 1903 
o godzinie 12 w południe w Chrewcie w 
drodze publicznej licytacyi bydło, zboże na- 
rzędzia gospodarcze. 

Przedmioty te można oglądać dnia licy- 
tacyi w Chrewcie u zobowiązanego Chaima 
Gleichera. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lntowiska, 14. styeznia 1908. 


L. ez. E. 896/2 (2) [596] 
W sądzie niżej wymienionym, biuro 8, 
odtęlzio się 4. lutego 1903 o 9 rano licy- 
tacya połowy realności lwh. 209 gm. Dębno. 
Cena szacunkowa 3600 kor. 
Najniższa oferta 2400 kor. b 
Warunki i odnośne dokumenta do przej- 
rzenia w sądzie biuro Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 8. stycznia 1903. 


L. cz. E. 2334/2 (8) [555] 

Na żądanie Benjamina Jontla Freifel- 
da przez dra Fichmanna, odbędzie się dnia 
6. lutego 1908 o godz. 4 po południu w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39, 
licytacya whl. 868 gm. Riczka. 

Nieruchomość, wystawiona na lic) tacyę, 
jest ocenioną na 1640 kor. 

Najniższa cena wynosi 1093 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyc ąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 89. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 18. grudaia 1902. 


L. cz. E. 2217/2 (4) [552] 

Na ządanie Krumbeina, odbędzie się 
dnia 6. lutego 1903 o godz. 11 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 39, licytacya połowy realności 
whl. 66 gm. Horod ib) licytacya 1/8 części 
realności whl. 111 gm. Sokołówka Ilka Gor- 
dija własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na 200 kor., zaś b) 
na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 183 kor. 
33 hal, ad b) 738 kor. 33 hal, poniżej tej 
ceny rprzedaż nie przyjdzie do skuiku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dn'» 18. grudnia 1902. 


L. cz. E. 20222 (4) [546] 

Na żądanie Majera Rosena, odbędzie 
się dnia 9. lutego 1903 o godz. 12 w po- 
łudnie w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 39, lieytacya 9/14 części realności 
whl. 626 gm. Brustury, Fedora Oleksiuka 
Prokopa własnych. 

Nieruchomość, wystawiona pa licytacyę, 
est ocenioną na 760 kor. 

Najniższa cena wynosi 506 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przydjzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny. protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzraczonym ter- 
minie licytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podneszona. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 20. grudnia 1902. 


L. cz. E. 1997/1 (15) [561] 

Na żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie imieniem funduszu ubogich gmi- 
ny Kudryńce, odbędzie się dnia 30. stycznia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, liey- 
tacya realności whl. 1) 194, 2) 878, 8) 879, 


8 


dają się: ad 1) z pare. bnd. lk. 264 z do- 
mem mieszkalnym i pare. gr. lk. 296 ogród, 
ad 2) parc. gr. lk. 1224, 1297, 1480, 1559, 

1936, 1954, 2118, 2167, 2208, 2209, 2267-1, 
2268 1, 2470, 2877, 2888, 2884, 2906, 2915 
i 8078 role, ad 8) pare. gr. lk. 1081, 1522, 
1781/2, 1782, 1840, 1841, 2982, 1981 i 
2347,2 role, ad 4) pare. gr. lk. 1682/2 rola, 
ad 5) pare. gr. lk. 1632 1 rola, ad 6) pare. 
gr. lk. 299/2 z domem mieszkalnym. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: ad 1) 482 kor., ad 2) 
6700 kor., ad 8) 2040 kor., ad 4) i 5) ra- 
zem 460 kor., ad 6) 108 kor. 32 hal. - 

Najniższa cena wynosi ad 1) 276 kor. 
2 hal., ad 2) 4466 kor. 66 hal., ad 3) 1360 
kor., ad 4) i 5) 306 kor. 66 hal., ad 6) 54 
kor. 16 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

„ Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, doia 10. grudnia 1902. 


L. cz E. 2687/2 (6) [549] 
„ Na żądanie Josla Zeigera, odbędzie się 
dnia 9. lutego 1903 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 39, licytacya realności whl. 71 gm. 
Szeszory. 
i Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
Jest ocenioną na 930 kor. 

Najniższa cena wynosi 620 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuttu. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 30. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary pa powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować nā karcie ciężarów wykazu 
bipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 18, grudnia 1902, 


L. ez. E. 2025/2 (4) [550] 

Na żądanie Herzla Blechera, odbędzie 
się dnia 4. lutego 1903 o godz. 5 po po- 
łudniu w sądzie niżej wymienionym, w bin- 
rze Nr. 39, licytacya realności wkl. 681 
gm. Utoropy. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi 233 kor. 38 
hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

( „Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obes których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


ks. gr. gm. Kudryńee, które skła- , 


[600] 4) 905 5) 906 i 6) 5/12 części realności wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | 


zamieszkałego 

Wyznaczenie terminu lieytaeyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, doia 18. grudnia 1902. 


L. cz. E. 60232 (4) [427] 
Na żądanie p. Adolfa Promińskiego 
odbędzie się dnia L0. marea 1908 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurzz Nr. 1 w Tarnopolu licy- 
tacya a) ciała tabularnego lwh 486 kat. 
gminy Zaścianka objętego z pare. grunt. 
lkat 452/2 się składającego, oraz b) 12 ciała 
tsbularnego lwh. 1. 487 tejże gminy z pare. 
grunt. pod lkat. 477/2 się składającego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są Ocenione a to ad a) na kwotę 410 kor. 
62 hal., zaś ad b) na kwotę 162 kor. 56 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwot 
218 kor. 75 hal. zaś ad b) kwotę 108 kor. 
38 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem 
jako z ustawą zgodre niniejszem się za- 
twierdza i odnoszące się do tych nieruchomo- 
ści doknmenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczocym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Taroopol, dnia 31. grudnia 1902. 


L. cz. E. 1981/2 (5) [548] 

Na żądsnie Schemi Cirli Romer zam. 
Sack, odbędzie się dnia 4. lutego 1903 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39, licytacya re- 
alneści lwh. 643 gm. Utoropy. 

Nieruchomość, wystawiona na licytscyę, 
jest ocenioną na 864 kor. 

Najniższa cena wynosi 242 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. , 

Warunki lieytacyjne i odaoszące się do 
tj n'eruchomości dukumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej ni-ruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyzna*zenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ko:ów, dnia 18. grudnia 1908. 


L. cz. E. 1471/2 (4) [341] 

Na żądanie Arona Schmerzlera odbę- 
dzie się dnia 4. marca 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 w Sołotwinie, licytseya 

ołowy realności lwb. 579 całej realności 
lwh. 880 i 1/4 realności Iwh 718 ks. gr. 
gm Porohy, zobowiązanego Nykoły Sapiżą- 
ka własnych, wraz z przynależytościami, 
skłądającemi sę z drzewostanu. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cję są ocenione na 825 kor., przynależno- 
ści zaś na ICQ kor. 

Najniższa ceua wynosi 616 kor. 67 
bal., poniżej tej ceny sprzednż nia przyjdzie 
go skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


nienia itd,) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć padezas godzin urzędo rych w S4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby n'edopuszezalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju, eo do samej niernehomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istaieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 10. stycznia 1908. 


L. cz. E. 16312 (5) [554] 

Na żądanie Mosesa Schwarze, odbę- 
dzie się dnia 6. lutego 19038 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 39, licytacya realności 
whl. 383 gm. Riczka. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacrę, 
jest ocenioną na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kor., po iżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do ski ku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące si, do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną. należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjcego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kosów, dnia 18. grudnia 1902. 


Upadłości. 


L. ez. S. 4/2 (4) [495 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
zawiadamia że w masie konkarsowej Boru- 
cha Piäger ustanowiono pana adwokata Dra 
Wiesenberga w Kaluszu zawiadowcą zaś Se- 
liga Mühlsteina zastępeą zawiadowcy masy, 
Pinkasa Epsteina, Natana Schurtmana, Her- 
mana Gottesmana ze Stanisławowa członka- 
mi wydziału a ich zastępcami Ozyasza Horo 
witza i Dawida Rimalda z Kałusza. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 3. grudnia 1902. 


L. cz. S. 8;98 (281) [585] 
Uchwałą tego sądu z dnia 4. listopada 
1898 l. cz. S. 8/88 (1) otworzony konkurs 
do majątku Berla Berglasa, byłego wspó!- 
właściciela majętności tabnlarnej uznaje się 
po myśli $. 189 ord. konkurs. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 18. stycznia 1903. 


Konkursa. 


L. 1155 PR żal 
KONKURS. 

O. k. Starostwo w Dąbrowie przyjmie 
zaraz egzekutora politycznego. 

Refiektanci ze:hcą przy przedłożeniu 
świadectw 1 oznaczenin żądanego wynagro- 
dzenia zgłosić się do 1. lutego b. r. 

Przedewszystkiem uwzględn'eni zostar a 
pensyonowani żandarmi lub ci, którzy będą 
wstanie złożyć kaucyę w kwocie 600 kor. 

Dabrowa, dma 16. styeznia 1903. 


L. 168 [467 2 - 2] 
KONKURS i 
eelem obsadzenia jednej opróżnionej prowi- 
zorycznej posady dozorcy więzień IV. kate- 
goryi płac przy c. k. Zakładzie karnym dla 
m;żczyzn w Wiśniczu okok Bochni upływa 
z dniem 20. lutego 1908. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 

dla mężezyzn. 
Wiśnicz, dnia 17. stycznia 1903. 


L. 807711. [478 3—3] 


KONKURS. 


Ks wird dahei der Inhaber des obigen 
Versatzscheines dem Gerichte binnen einem 


Na posady evspedyentów, przy c. k.; Jahre von der Kundmachung des Edictes 


Urzędach pocztowych: 

1) w Boguchwale z poborami 8 klasy 
5 stopnia i rycznłtem 718 kor. na służącego, 

2) w Polance-Karcl z pokorami 8 kla- 
sy 6 stopnia z ryczałtem na służącego, pó- 
źżniej oznaczyć się mającym, 

3) w Moderówce z poborami 2 klasy 
2 stopnia i 665 kor. ryczałtu na służącego, 

4) w Porohach z poborami 3 klasy 2 
stopnia nadto ryczałtem 582 kor. na służą- 
cego i ewentualnem wynagrodzeniem 1350 
kor. za codzienną jazdę posłańczą do Sło- 
twiny i z powrotem. 

Podania należy wnieść o 1 dwie posa- 
dy najpóźniej do 1. lutego b. r. o następne 
zaś najpóźniej do 3. lutego b. r. do €. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

we Lwowie. 
Lwów, dnia 17. stycznia 1908. 


L. Prez. 221 (4/8 [580 1- 3] 
Odneśnie do konkursu z dnia 31. gru- 
dnia 1902 Prez. 3366 rozpisanego na 2 po- 
sady dozoreów więźniów ogłoszonego w „(ia- 
zecia Lwowskiej* z 18. stycznia przedłuża 
się termin do dnia £8. lutego 1908. 
Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, dnia 29. stycznia 1908. 


Wyroki prasowe. 


HU. cup. Pr. 13/8 (2) (574) 
OTOJIONIEHE. 

B Imeam Gro BeamsecrBa Iicapa! 

U. x. Cya kpaeBuń IA CUpaB KApHMX 
y JIŁBOBi pimaB ga uixcraBi $$. 489 i 493 
32%. Kap. i $. 37. sak. rpac., mo sMier apra- 
KyziB ymineakx B TACA 14. daconaca: „Laś- 
gamak“ 3 zaa 13. ciqaa 1908 nią mann- 
cep: I. „Tamapa! Kkarytore mami pira!“ 
BiĄ GJIB: „OCD I0 He kupaÓJAłoTb* 10 CJIB: 
„ómra B HafromnocHińmi N3B0OHH ?* AI „Ilo 
pas upo poa6ik Crpuń-J[poroóna-iHMuxadiB.* 
BiĄCJIB: „I Taki TO MOpaJbHi KpeTHAM* 40 
CIB: „Komziń akm,“ III. „JImnesipa aĝo 
BOBKH B OBGUUX DMKIpaX* BIĄĘ HOWATKY X0 
CIB: „Ta He NOMMHaIOTE i „iineMipeTBa* 
Bią CIB: „4Aoópe. Ame mouy“ go GJIB: „Ópa- 
TOBE poÓATB* i BIg CHiB: „Ase Óorarupi* 


RO CB „Ce TOATE CA?“ Mierur B coói| L. ez. Prez 2144 18/2 


3HaMeHa HpoOBHEM 3 $$. 806 i 802 3. k.i apr. 


auf gefordert an gerechnet vorzulegen, da sonst 
der oberwahnte Versataschein fúr nichtigt 
erklart werden würde. 

Przemyśl, am 18. Dezember 1902. 


L. cz. A. 202/1 (3) [343 3—3] 
0. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 
oznajmia, że 18. czerwca 1901 zmarł w Hu- 
binie Dmytro Motruk z pozostawieniem te- 
stamentu, którym majątek swój zapisał Na- 
talii Motruk i Paraśce Jacyna, a tylko Pa- 
włowi Motrukowi legował kawałek pola. 
Nieznaną z miejsca pobytu Maryę Kẹ- 
dzierską wzywa sę, by do roku, wniosła w 
sądzie tutejszym deklaracyę do spadku, gdyż 
inaczej rozprawa spadkowa z jej kuratorem 
Pawłem Motrukiem z Hubina i ze zgłasza- 
jącymi się spadkobiercami przeprowadzoną 
zostanie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia 14. października 1902, 


L. ez. A. XIX. 439/1 (22) [325 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 26. listopada 
1901 zmarł Emanuel recte Mendl Zeimer 
we Lwowie nie pozostawiwszy rozporządze- 
nia ostatniej woli. : í 
Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiego bądź tytułu” prawnego, 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze- 
ciągu jednego roku licząc, zgłosili się z pra- 
wami swojemi do tego sądu i wykazując 
swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświadcze- 
nie do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego tymezasem p. adw, 
dr. Jasiński we Lwowie ustanowionym zo- 
stał kuratorem spadku, przeprowadzonym 
będzie z tymi i tym przyznany, którzy 
oświadczą przyjęcie onegoż i tytuł swego 
prawa dziedziczenia wykażą,” zaś część spa- 
dku nie przyjęta, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył do niego, cały spadek Zostanie 
przez skarb Państwa jako bezdziedziczny 
ściągniętym. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIX. 
Lwów, dnia 81. grudnia 1902. 


[489 2—8] 
Jego Bksceiencya Pan Prezydent e. k. 


IM. zak. 3 17. rpyąga 1862 u.Be. a. g. i oporo | wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 


ycipaBeXJABJIeHA ECTE 3ApPAARKEHA Yepes 
n. k. Hpokyparopa 1epmaeaoro kokdickara 
cei uaCOIRCH. 

B machiąok Toro pimeHd s36opoHete 
ECTE HXa.IbIie INApeHE TAX APTHKYJIB a 3a- 
Gpanni Hak.laq Mac ÓyTH 8HMMEANA. 

JIvsie, gua 19. ciama 1908. 


U. cap. Pr. 15/8 (2) 
OTOJIONIEHE. 

B Imenu Ero BeamiecrBa Ilicapa! 

I. k. Cyq kpaesuk A1% CHpaB KApHHxX 
y JlbBoBi pimus Ha nigerasi $$. 489 i 498 
Bak. Kap. 1 $. 37 Bak. Irpać., IO BMIET apra 
kydy yMimeHoro s qgachi | uaconach: 
„Konap* 3 aaa 14. cisa 1908 nią ma- 
macew: „Masypa mayre Ha Pych!* B yery- 
NAX BIĄ NOdATRY AK M0 CJIB: „BJATACE BA 
6okkor*di Big CAiB: „Tom Pycame go 6ow“ 
am g0 CJIB KIHNEBAR „Masypu mayth Ha 
Pych!* wicTarb B coi sHaMeHa IpoBHHA 
s $. 802 a. x. i mporo ycupaBeqmaB.ieHa 
6CTL BApAJKEHA “Yepes q. K. LIpokyparopa 
Zepz6aBEOTO koHgickaTra cei qaCONNICH. 

B HacJiXok Toro pimeHA a360poHeHe 
6CTB HaJHKNIE Mupere roro ApTAKyJy, A 3a- 
Ópamnit makay Mać ÓyTA 3EHMEHNA, 

Jesis, gna 19. Cigna 1903. 


(575) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 165,2 (8) [344 3-8] 

0. k. Sąd powiatowy w Dirzyżowie 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jó- 
zefa Krypla aby do spadku po Masryannie 
Wałach zmarłej w Pstrągowej z pozostawie- 
niem testamentu z daty Pstrągowa 29. mar- 
ca 1901 notary»lnie do L 9420 zeznanego, 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłosze- 
nia tego edyktu wniósł deklaracye, gdyż po 
uplywie tego czwsokresu spadek z ustano- 
wionym dlań kuratorem Antonim Kryp'em 
z Pstrągowej będzie przeprowadzonym. 

Ú. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Strzyżów, dnia 18. grudnia 1902. 


G.mli Mdoja ©) © |. [803 3—3] 
Vom k. k. Kreisgerichte in Przemyśl 


wird die Einleitung des Amortisirungsverfah- 
rens hinsichtlich des in Verlust gerathenen 
Versatzseheines Nr. 3415 der Stadtsparcas:e 
in Przemyśl auf 6 silberne Lóffel, 12 silber- 
ne Kefeolöffəl, 6 silberne Gabel, 6 silberne 
Messer, 6 silberne Becherl uad 1 silberne 
Tasse angeordnet, 


| 
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nował dla pierwszej ksdencyi sądów przy- 
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 2. marca 1903 o godz. 9 
przed południem się rozpoczynającej przewo- 
dniczącym c. k. Radeę Dworu jako Prezy- 
denta sądu obwodowego Ambrożego Janow- 
skiego, zaś zastępcami przewod: iczącego ©. K. 
Wiceprezydenta sądu obwodowego Marcelego 
Tustanowskiego, tudzież e. k. radców sądu 
krajowego Jana Grafa, Dyonizego Haydere- 
ra, Alojzego Dobrzańskiego, Józefa Kohmanna, 
dra Włodzimierza Kozickiego i Franciszka 
Stączkę. 
Sambor, dnia 15. stycznia 1908. 


L. 255 pr. [572 2—8] 
Obwieszezenie. A 

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie łańcuckim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 26. lutego, 

dla grupy gmin miejskich na 28. lu- 
tego, 

dla grupy większych posiadłości na 2. 
marca bieżącego roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 18, 14 ord. 
wyb. pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenia miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 
Do Rady powiatowej w powiecie łań- 
cuckim wybiersją : 

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków ; 

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków ; , 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 20. stycznia 1908. 


L. cz. O. VI. 15/8 (1) [508 2—8] 
Przeciw Efroimowi Selinger, Chaji Leib 
Selinger, Mendlowi Selinger i Estery Chaji 
Selinger, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Samborze przez Seimola i Chaji 
tli Apfelstssów pozew o uznanie prawa za- 
stawu dla kwoty 315 złr za zgasłe. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12. 
lutego 1908 o godzinie 9 rano w biurze 


Nr. VI. 
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Celem strzeżenia praw ich ustanawia 
się Pana dra Marka Spindlera w Samborze ' 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

Č. k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 

Sambor, dnia 12. stycznia 1902. 


L cz. T. 25/2 (1) s [362 2—3] 

Na wniosek Zofii Zurkowej we Fry- 
drychowicach wdraża się postępowanie wzglę- 
dem uznania za umorzoną zaginionej ksią- 
żeczki wkładkowej Stowarzyszenia OSZCZĘ- 
dności i pożyczek w Andrychowie Nr. 1941 
na 900 kor. opiewającej, a na imię Zofii 
Żurkowej wystawionej i wzywa się każdego 
ktoby powyższą książeczkę posiadał, aby ta- 
kową tutejszemu sądowi w kresie sześciomie- 
sięcznym licząc od dnia ostatniego ogłosze- 
nia tego edyklu w Gazecie Lwowskiej, 
okazał. 

C. k Sad obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 24. grudnia 1902. 


L. cz. Ow. 848 (1) [486 2—3] 

Przeciw Izaakowi Weinmannowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Kasę zaliczkową w Sokoło- 
wie pozew o 800 koron. 

Na podstawie pozwu wydanym został 
pakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Izaaka Wein- 
manna ustanawia się pana dra Hanasiewicza 
adw. w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izaaka 
Weinmanna w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

; C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 17. stycznia 1908. 


L. cz. Cw. 693 (1) [487 2—8] 

Przeciw lraakowi Weinmannowi, które 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony m 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Benjamina Zangera pozew o 500 
kor. zpa. 

Na podstawie pizwu wydanym został 
nakaz zapłaty. 

Celem stizeżenia praw Izaaka Wein- 
manna ustanawia się pana adw. dra Hana- 
siewicza w Rzeszow.e kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izaaka 
Weinmaana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwedowy, Oddział II. 

Rzeszów, duia 15. stycznia 1908. 


L. cz. A, 4482 (6) [373 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kopyczyńcach zawiadamia, że Danyło Syrnyk 
zmarł dnia 20. stycznia 1895 w Peremiło- 
wie bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Między innymi powołany jest do tego 
spadku Petro Syrnyk. Gdy miejsce pobytu 
Petra Syrnyka nie jest znane, przeto wzywa 
się go by w ciągu roku od daty tego edyktu 
licząc do spadku się oświadczył, gdyż ina- 
czej przewód spadkowy z ustanowionym dla 
mego kuratorem Mikołajem Slipiee w Pere- 
miłowie przeprowadzonym zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 3. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 1186/2 (7) [406 2—3] 
Wsprawio egzekucyjne; Marjem Güns- 
berg, przeciw Mojżeszowi Silbermann pto 
1000 kor. ma być doręczoną Mojżeszowi Sil- 
bermann i Chaimowi Meierowi S.lbermann 
tus. uchwała z dnia 29;XI. 102 l. cz. E. 
1166/2 (5), którą wyznaczono termin licyta- 
cyjny na dzień 16. stycznia 1903. 
Ponieważ Mojżesz Silbermann zmarł, a 
Chaim Meier Silbermann jest niewiadomy 
z życia i miejsca pobytu ustanawia się w ce- 
lu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
pana Schabsę Gaosberga w Podwołoczyskach 
Jeże kurator zastępywać będzię Cbai- 
ma Meiera Silberimanna na jego koszt i nis- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sam się 
nie zgłosi lub płnomcenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Podwołoczyska, dnia 24. grudnia 1902. 


G. ZA. T. 13/2 (2) [304 2 -3] 

Vom k. k. Kreisgerichte in Przemyśl 
wird hinsichtlich des iu Verlust geratheren 
Wechsels de dato Wien den 10. Juni 190% 
über 164 Kr. 56 bel. ausgestellten uad gi- 
rirten von Abraham Pappet, fälligen am 24. 
October 1902 acceptirtea von Rachel Klahr 
und Isak Klabr in Oleszyce, zshlbaren bei 
Simon Karp in Jaroslau und versehenen mit 
dem Giro der Firma „Riess & Grundmann“ 
und des Wiener Bankvzreines — die Einlei- 
tung des Amortisierungsyerfahrens bewilligt. 


Der Inhaber des origen Wechsels wird 
aufgeforde:t den oberwahaten Wechsel bin- 


| nen 45 Tagen von der letzten Kundmachung 


des Edictes an gerechnet dem Gerichte Yor- 
zulegen, da widrigenfalls der obige Wechsel 
für wirklich amortisiert erklärt werden 
würde. 

Przemyśl, am 26. December 1902. 


[524 1—3] 
OBWIESZCZENIE. 

P. Franciszek Kieraik adwokat we Lwo- 
wie zamierza przesiedlić się z dniem 19. lu- 
tego 1908 do Wojniłowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 29. listopada 1902. 


L. cz. A. 322/00 (11) [379 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po- 
daje do wiadomości, iż dnia 28. lutego 1893 
zmarł Iwan Demków* w Bułojowsku w Ros- 
żę bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Sąd nie znając pobytu Eudokii Dem- 
ków córki spadkodawcy, wzywa ją, ażeby w 
przeciągu roku jednego, licząc od dnia po- 
niż wyrażonego zgłosiła się w tymże sądzie 
i wniosła oświadczenie się dziedzicem, w 
w przeciwnym bowiem razie, spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzieami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Michałem Stobleckim dla 
niej ustanowionym. 

Sołotwina, dnia 2. października 1902. 


L. cz. A. 261/2 (4) [342 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Nisku podzje 
do wiadomości, iż dnia 15. kwietnia 1902 
zmarła Maryanna Wosiowa w Rudniku. po- 
zostawiwszy rozporządzenie ostatniej woli. 
Ponieważ sąd ten pie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku jej 
przeto wzywa się wszystkich którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawa do spadku by w przeciągu je- 
dnego roku, od dnia niżej wyrażonego licząc 
zgłosili się Z prawami swojemi do tege sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnie- 
sli oświadczenie do spadku, w przeciwnym 
bowiem ratie spadek, dla którego tymeza- 
sem Jan Konior ustanowionym został za ku- 
ratora spadkowego, przeprowsdzonym będzie 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
przyjęcie onegoż i tytuł swege prawa dzie- 
dziczenia wykażą, zaś część spadku nie przy- 
jęta, lub jeżaliby się nikt nie eświ+dczył do 
niego. cały spadek zostanie przez Rząd jako 
bezdziedziczny Ściągniętym. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Nisko, dnia 18. listopada 1902. 


L. cz. A. 472 (9) [398 1—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Janowi: po- 
daje do wiadomości. że dnia 9 maja 1899 
zmarłą w Jaśnistach, Katarzyna Marko vel 
Marków bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ sąd nie ma wiadomości. czy 
i które osoby mają prawo do j+} spadku, 
przeto wzywa wszystkich, kłórzyby zamie- 
rzali z jakiego bądź t:tułu prawnego rościć 
sobie prawo de spadku, by w przec ągu je- 
dnego roku od daty tego edyktu licząc, zgło- 
sili się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia wnie- 
śli oświadczenie, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek, dla którego dr. Czemeryński, 
adw. w Janowie ustanowiony został kurato- 
rem, przeprowadzonym byłby z tymi i tym 
przyznanym, którzy się oświadezą i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą, lub jeże- 
Lby się nikt nie oświadczył, alba też rzęść 
spadku nie przyjęta —ieały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabra- 
nym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów, dnia 1. grudnia 1902. 


L. cz. ©. I. 1/3 (1) [591] 

Przeciw Antoniemu Szczerbiuk synowi 
Antoniego, którego miejsce pobytn jest nie- 
znane, wniesionym zastał do e. k. sądu po- 
wiatowego w Delatynie przez Jewdoshę Peeztar 
pozew o zniesienia współwłasności raalaości 
lwh. 847, 848 i 849 ks. gr. gm. Ostaw biały 
objętej. d 

Na podstawie pozwn wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24. stycznia 1903 godz. 


9 ran^. Wa. y 
Celem strzeżenia praw Antiniego Szezer- 


biuk ustanawia się pana dra Andermanna 
adwokata w Delatynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
toniego Szczerbiuk w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzia się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Delatyn, dnia 2. stycznia 1908. 


L. 157.836/902. [414] 

Wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 20. grudnia 1002 1. 4943 F. 
M. e. k. krajowa Dyrekcya skarbu podaje 
do powszechnej wiadomości poniżej zamie- 
szezone obwieszczenie generalnej Rady Ban 
ku austro- węgierskiego jakoteż instrukcję 
dotyczącą wymiany banknotów po 1000 kor. 
z r. 1902 niezdatnych do obiegu, tudzież 
ezęściowego odszkodowania za noty uszko- 
dzone. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zwraca 
szezególną uwagę ma postanowienie $. 4 in- 
strukcyi, że kasy państwowe nie będą bez- 
w?runkowo przyjmowały przy wpłatach ban- 
knotów à 1000 kor. o zmienionym w jaki- 
kolwiek sposób wyglądzie. 


OBWIESZCZENIE. 

Generalna Rada austro - węgierskiego 
Banku uchwaliła na posiedzeniu z dnia 20. 
listopada 1902 następującą instrukeyę, doty- 
czącą wymiany banknotów po 1000 kor. z r. 
1902 niezdatnych do obiegu i częściowego 
odszkodowania za baaknoty uszkodzone, któ: 
re niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości. 

Wiedeń, 18. grudnia 1902. 


Bank austryacko-węgierski. 
Biliński, gubernator. 


Gutmann, Pranger, 
generalny radca, generalny sekretarz. 


INSTRUKCYA 
dotycząca wymiany banknotów po 1000 kor. 
z r. 190% niezdatnych do obiegu i czę- 
ściowego odszkodowania za banknoty uszko- 
dzone. 


Wymiana niezdatnych do obiegu not ban- 
kowych. 


$. 1. Postępowanie przy wymianie 
banknotów po; 1000 kor. z r. 1902, które 
do powszechnego obiegu stały się niszdatne 
jest różne w miarę tego czy niezdatność 
tych not bankowych spowodowaną została : 

a) przez zużycie, 

b) przez przypadek lub 

e) rozmyślnie. 

W wątpliwości przyjąć należy, że bank- 
not stał się niezdatny do obiegu przez przy- 
padek. 

$. 2. Banknoty przez zwyczajne zuży- 
cie do obiegu niezdatne jednakowoż w cało- 
ści zachowane, będą przez wszystkie Zakła - 
dy bamkowe przyjmowane przy wpłatach i 
na żądanie wymieniane w całej swej nomi- 
nalnej wartości o ile eo do ich prawdziwo- 
ści nie będzie zachodziła wątpliwość. 

$. 3. Banknoty, które stały się nie- 
zdatne do obiegu przez przypadek i tak: po- 
plamione, umoczone w tłuszczu, oleju, w 
kwasach, w farbie lub atramencie lub w 
ogóle, w swym wyglądzie w jaki inny wi- 
doczny sposób zmienione, mogą Zakłady 
bankowe tylko wienczas przyjmować przy 
wpłatach względnie zaraz wymieniać, jeśli 
co do ich prawdziwości nie zachodzi żadna 
wątpliwość. W razie przeciwuym mają Za- 
kłady bankowe przyjmować tego rodzsju 
banknoty za potwierdzeniem odbioru celem 
ich odesłania do centralnej Kusy Baukn wa 
Wiedniu. W ten sam sposob należy postę- 
pować ze, wszystkimi banknotami, których 
prawdziwość w całości lub co do poszcze- 
gólnych (n. p. zaklejonych) części wydaje 
się wątpliwą. 

$. 4. Niezdatne do użytku kanknoty, 
po których wprost poznać można, że roz- 
myślnie zostały w wyglądzie zmienione i 
przez to stały się niezdatnemi do powszech- 
nego w Austro- wępierskiej monaichii a w 
szczególności wszystkie obcymi dopiskami 
zaopatrzone i tak: przepisane, przedru- 
kowane, pomalowane,  przestampiliowane, 
czejokkami przedziurawione lub w 00y spo- 
sób w swym zewnętrzeym wyglądzie zmie- 
nione banknoty będą Zakłady bankowe przyj- 
mowały za wynagredzeziem kosztuw fabry- 
kacyi ı manipulacyi, wyneszących 50 hale- 
rzy od sztuki tak przy wpłatach jakoteż do 
wymiany, jeśli tylko co do ich prawdziwo: 
ści nie będzie zachodziła żadna wątpliwość. 


Częściowe wynagrodzenie za uszkodzone 
(nie całe) banknoty. 


$.5. Uszkodzone banknoty, którym 
brakuje pojedynczych części rysunku, po- 
wierzchni z napisami 


części. 
że tylko 


da na pozostałe (nie zniszczone) 


Banknoty w ten sposób uszkodzone, 


lub brzegu będę wy- 
mieniane na taką tylko kwotę jaka przypa- 


Dori 


10 


na jednej stronie (niemieckiej lub węgier- 
skiej) brakuje pojedynczych części obrazu 
naieży tek traktować jak gdyby tych części 
po obydwóch stronach brakowało. 

$. 6. Celem obliczania wynagrodzenia 
za u-zkodzone banknoty po 1000 kor. dzieli 
się format banknotów na 100 równych pól. 

lodział banknotów na te pola odbywa 
Się przez nałożenie siatki napiętej w ramki 
prostokątne, w ten sposób skonstruowane, 
że wewnętrzny obwód ramki dozładnie otacza 
formę banknotu na 1000 kor. Przestrzeń 
ta jest przez poziomo i pionowo przeciągnię- 
te mitsi padzieloną w kierunku poziomym 
i pionowym na 10 równo — odl:głych od- 
stępów ipasków), wskutek czego powstaje 
100 równych co do kształtu prostokątnych 
pól, z których każde jest 192 mm. szerokie 
a 128 mm. wysokie. 

$. 7. Każde pole, którego powierzchnia 
przez banknot na 1000 kor. pod siatką po- 
dłożony sie jest przynajmniej do połowy 
pokryte oblicza się po 1U kor., którą to 
kwotę potrąca się od całej nominalnej war- 
tości banknotu. 

B aiujące części w zetknięciach dwóch 
lub więcej pól nie należy obliczać według 
częścicwych kwot, przypadających na poje- 
dyneze pola, lecz należy taką kwotę potrą 
cić, która odpowiada brakującym częściom 
razem wziętym. 

| $. 8. Baaknoty, które strony przedkła- 
dają już przedziurawione tudzież takie, z któ- 
rych (przez całą długość lub szerokość noty; 


wycięto paski, albo które z dwóch lub wię- | 


cej takich pasków są złożone, nadają Się 
tylko wtenczas do natychmiastowego wymie- 
rzenia i niszczenia odszkodowaniaj jeśli nie 
zachodzi wątpliwość co do prawnego posia 
dania, względnie jeśli mie zachodzi podej- 
rzenie na pewne osoby, że działają z zamia- 
rem oszukańczyńm. 

W tym wypadku może być obliczone 
wynagrodzenie przy banknotach przedziura- 
wionych w:dług wyniku pomiaru ($. 7) zaś 
przy wyciętych paskach tylko w ten sposób, 
iż na każdz pole, którego przestrzeń ie jest 
banknotem :npełnie pokrytą należy potrącić 
po 10 kor., zatem, wj całości przynajsaniej 
kwotę 100 kər. 


$ 9. Bznknoty uszkodzone w taki spo- | 


sób, Ż» mie da się do nich zastosować Wy- 
miar ustalony $. 6 jak n. p. zwęglone, zbu- 
twiade albo przez myszy na części nie dają: 
ce się wyntierzyć pogryzione 1 t. d. należy 
przyjąć za wydaniera potwierdzenia odbioru i 
odesłać je do centralnej kasy Banku w Wie- 
dniu dv zbadania względnie do uskuteczniu- 
nia wymiaru częściowegu wynagrodzenia. 
$. 10. Obliczanie i wypłata wynagro 
dzenia za uszkodzone banknoty o ile te 
pierwsze mogą wedle powyższych postano- 
wień uskutecznić same Zakłady bankowe, 
mają z reguły nastąpić zaraz przy cddaniu 
uszkodzen vei banknotów. Jeśliby to jednat 
było niemożliwe ze względu na nawa! wła. 
ściwych zajęć kasowych, tedy należy stro- 
nom wydźć potwierdzenie odbiyru na prza 
dłożone uszkodzone banknoty wymiar zaś 
uskuteczn'ć vajpóźniej w dniu drogim urzę- 
dowania po przedłożn:iu banknotow. 
il. We wszystkich wypadkach, w 


którycu strona czuje się pokrzywdzoną 
wymiarem  uscutecza:onym przez Zakiud 
baukowy nalży dotycząca b nznoty bsz 


przedzinrawania ich i przed wypłatą ezęsei0- 
wego wynagrodzenia oue-łać do er niraluej 
kasy Bznku we Wiednin celem ostatec/negu 
wymiaru odszkodowania. 

Jesli st ona przyjęła wymierzoną przez 
| Zakład bastowy częściową kwotę, uważa się 
| wymiar za stanowczo ukończeny a dalsze 

postępowanis w tym względzie miejsca już 
mieć nie może. 

Lwów, dnia 17. stycznia 1908. 


L eż. Ów. 163 (1) [418] 

Frzeciw Józefowi Batkiewiczowi, które- 
go rmiej:ee pobytu jest nieznane, wniesionyjm 
| został do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
| Sączu przez Mnryę Harz pozew o 537 kor. 

Celem strzażeria praw Józefa Batkie- 
wicza ustanawia się pana dr. Emila Pasion- 
ka adw. w Nowym Sącza kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Batkiewicza w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd cbwodowy, Oddział II. 

| Nowy Są'z, dnia 10. stycznia 1903. 
| a 2 


TA aaa a, a a a e Aa 


PJ 


cay, 
A go nóż ERATEN 
«ży at Pa i 


zgi eya Pry 


L. hip. 591/2 [568] 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina Trzebuniska w sprawie hipotecznej 
o wpis prawa własności części realności lwh. 
215, 218, 219, 224 gminy Stryszawa na jego 
rzecz ustanawia się kuratorem Józeta Rusina 
ze Stryszawy. 

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Slemień, dnia 18. grudnia 1902. 


L. ez. ©. I. 259/2 60] 

Przetiw Karolowi Hauser, dyrektorowi 
kopalni w Pulanie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Lutowiskach pro Schma- 
la Weiniga pozew o 250 kor. 

Celem strzeżenia praw Karola Hausera 
ustanawia się Konstantego Miehneja w Po- 
lanie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
rola Hausera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nieza- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lutowiska, 16. stycznia 1908. 


L. ez. ©. III. 438 (1) , [568] 
Przeciw Janowi i Magdalenie Pyzow- 

skim niewiadomym z pobytu wniósł Jędrzej 

| Bastkiewiecz z Nowego Targu pozew o0 zezna- 

| sie dokumentu zdolnego do intabuiacyi. 

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 

|do rozprawy na 3. lutego 1903 o 9 godz. 

H Dla pozwanych ustanowiono adw. dra 

Kobna kuratorem. 

Tenże zastępywać będzie pozwanych 
na ich koszt i miebezpieczeństwo, dopóki po- 
zwani w sądzie się nie zgłoszą lub pełao- 
moenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Targ, 5. stycznia 1908. 


W, o O JE2 (1) [545] 
Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
| pobytu Andrzejowi Aleksiewiczowi wniósł 
Isaak Mondschein w Jaworowie skargę o uzna- 
nie i zsiutebulowanie prawa własności do 
realności whl. 2136 gminy Jaworów. 
Pierwsza audyencya odbędzie się 19. 
lutego 1908 godz. 10 rano w biurze Nr. I. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw poz- 
wauego kuratorem adw. kraj. Schmidt w Ja- 
|worowie będzie zastępował, dopokął się w 
Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
I ustanó wi, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, dnia 17. stycznia 1908. 


L. cz. Ów 1023 (1) [534] 

Przeciw Isskowi Diengottowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wnirsionym 
został doj e. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Chaima Markusa 2 im. Neubauera po- 
zew o 40! kor. 180 kor. 180 kor. 140 kor. 
140 kor. í 

Na podstawie pozwu wydano navaz 
zapłaty. 

O-lem strzeżenia praw Isaka Diengotta 
ustanawia Się pana dra Baczyńskiego adw. 
w Stryju kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Isaka 
D'engotta w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nia zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd cbwodowy, Oddział II. 

Stryj, dnia 21. stycznia 1903. 


L. ez. ©. IL. 1/3 (1) [586 1—3] 

Przeciw Moszkowi Cukierwahr którego 
miejsce pobytu jest nieznaue, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Krako- 
wie pozew o 1000 kor. 

Na podstawie ptzwu wyznaczono èl- 
dyencyę na 3. stycznia 1903 o godz. 11 przed 
południem sala IL. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 


L. cz. ©. VI. 569,2 (2) [587] 

Przeciw Tomaszowi Sewiołkowi ze Zwie- 
rzyńea którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k sądu powiatowe- 
go w Krakowie przez Aneę z Królów Kępo- 
wą pozew o 260 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa na 9. lutego 1908 godz. 
9 rano Sala I. 

„Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Tomasza Sewiotka ustanawia 
się Pana adw. Dra Feliksa Osesznaką w Kra- 
kowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Toma- 
sza Sewiołka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 27. grudnia 1902. 


L cz C. I. 9/3 (3) [608] 

Przeciw Mendlowi Brennerowi ostatnie- 
mi czasy w Zabłotowie zamieszkałemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Zabłotowie przez Perlę Fischel negocyantkę 
w Demyczu pozew o 157 kor. 90 hal. z. p. n. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au. 
dyeuęyę do ustnej rozprawy na dzień 30. 
stycznia 1908 godz. 10 rano w sali Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Mendla Brenne- 
ra ustanawia się pana c. k. Botaryusza Adolfa 
Schapirę w Zabłotowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Men- 
dla Brennera w rzeczonej sprawie Ra jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Zabłotów, dnia 16. stycznia 1903. 


L. ez. Firm. 1484 stow. II. 152. [356] 
Wykre lono dnia 5. grudnia 1902 z re- 

jestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 

darczych firmę „Towarzystwo kredytos e dla 

handlu i przemysłu w Żółkwi stowarzyszenie 

zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 

O. k. Sąd kraj jako handlowy, Oddzizł IV. 
Lwów, daia 5. grudnia 1902. 


L. ez. Firm 10/8 [488] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już fiirm 
pojedyńczych. 

Nal-ży wpisać w rejestrze dla Firm 
pojedyńczych. Siedziba firmy  Raeszów. 
Brzmienie firmy Nathan Lieberman. 

F. Z obecny pesiadacz wyłączny haja 
Lieberman będzie podpisywać firmę sło wami 
„Nathan Lieberman*. 

i Data wpisu 10. stycznia 1903 
(0. k. Sąd obwodowy jako handl, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 10. stycznia 1908. 


L. cz. Firm. 1485 stow. II. (97) [328] 
Ogłoszenie. 
Wykreślono dnia 27 grudnia 19802 


firmę „Bank ludowy i związkowy we Lwo- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
ezoną poręką* z rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych z powodu ukoń- 
czenia lkwidacyl. 

O. k. Sąd krajowy jsko handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 2%. grudnia 1902. 


L. cz. Firm. 1424 poj. IL. (95) [352] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedyńczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn- 
| czych. 
| Siedziba firmy: Lwów. 

Brzm'enie firmy: „Bank krajowy kró- 


nawia się Pana adw. Dr. Romana Suliwira | lesta Galicyi i Lodomerzi z Wielkiem Księ- 


w Krakowie kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej Sprawie na jego koszt i niebez- 


pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocmka nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 2. stycznia 1908. 


WI 2 


4 


watrne.. 


| stwem Krakowskiem. 
j Prekura udzielona: Waleryanowi Erla- 
cherowi. 
Data wpisu: 90. listopada 1902. 
C. k sąd krajowy jako handlowy, 
| sę Oddział IV. 
twów, dnia 30. listopada 1902. 


— tylko prawdziwy, jeśli wprost ndemnie sprowadzony — czarny, biały i kolorowy od et. 60 do zł. 35 
za metr — gładki, w paskach, 
od zł. —'$6 do 1180 | Jedwab balowy 


Jed -abae s das:;aszki 
dedwabue suknie bastawe od zł. 9.90 do 48-25 
Jedwab Fulard od zł. —'60 do 3:70 


|J edwab na bluzki 


wzorzysty, adamaszki i t. d. 
od zł. — 60 dn 11:35 
od zł. —*60 do 11:35 


Jedwab na wyprawę 
od zł. —*'60 do 11:35 


za metr franco i już oclony do domu. Wzory odwrotną poeztą, Podwójne porto do Szwajcaryi, 


G. HE SNERERG, 


fabrykant jedwabiu, Zurych. 


skiego, G. Daniłowskiego, E. Jankowskiego, K. Glińskiego, J. Kallenbacha, 
Jana Kasprowicza, J. Kochanowskiego, M. Konopnickiej, B. Koskowskiego, 
A. Kraushara, L. Krzywickiego, H. Radziszewskiego, St. Krzemińskiego, E. 
Lubowskiego, B. Lutomskiego, M. Massoniusa, L. Móyeta, Wł. Mickiewicza, 
Or-Ota, J. Ochorowicza, E. Orzeszkowej, W. Prokescha, Bol. Prusa, W. Rab- 
skiego, A. Rembowskiego, H. Sienkiewicza, W. Sobieskiego, Ks. Sporzyńskiego, 
S. Szezutowskiegu, 0. Walewskiej, J. Weyssenhoffa, J. S. Wierzbickiego 
i wielu ienych. 


ISMO, które istnieje blizko pół wieku, wcieliło swój program i wyra- 

P ziło swój charakter w kilkudziesięciu tomach roczników, znanych szer- 
szemu ogółowi. Mówić więc o tem, czem jest i czem pragnie być 
Tygodnik byłoby tylko powtórzeniem rzeczy wiadomych powszechnie. 
Możemy tylko zapewnić, że nie zatrzymamy się na miejseu, lecz będziemy 
dążyć do tego, aby po pierwsze na szpaltach naszych znalazło miejsce wszystko, 
co w dziedzinie literatury i sztuki pojawi się najdoskonalszego; po drugie zaś 
będziemy się starać o wprowadzenie wszelkich możliwych ulepszeń techni- 


cznych. Jako premium bezpłatne, każdy prenumerator otrzyma 


12 TOMÓW DZIEŁ 
Niezależnie od „.CAŁOPÓW* Władysława Reymonta, których począ- OMÓW 


tek magą otrzymać nasi prenumeratorzy, ukażą się w Tygodniku dalsze po- SIENKIEWICZA, 


| 

| 
istor s = w | l. 
wieści historyczne Stefana Zeromskiego, z cyklu 2 których zbiór stanowić bedzie najzupełniejsze ze wszystkich dotychczasowych 
4 pi nakomite i 
„POPIOŁY 5 wydań pism znaxomitego pisarza naszego. 


M Z nowym rokiem 1903 rozpoczniemy w dodatkach druk 
ROK“ 
9 


powieść z czasów Sobieskiego Adama Krechowieckiego. KRZYZAKOW, 


utworu, który dotychczas nie pojawił się w taniem wydaniu. 
Między innemi posiadamy w tece nowele: A. Dygasińskiego „CHAM, 

Hajoty „30. WRZESNIA“, G:bryeli Zatolskiej z cyklu „MODLITWA 

PANSKA:, Kazimierza Tetmajera z cyklu nowel góralskich. 


W dziale artystycznym współpracownietwo wszystkich wy- 
bitniejszych artystów polskich. Konkursy artystyczne. Obok 
rysunków orygin'lnych i reprodukeyi dzieł najznakomitszych malarzy i rzeź- 
biarzy, dodamy w r. 1903 bezpłatnie 


4 PREMIA ARTYSTYCZNE, 


edbijane przeważzie kolorami i nadające się do oprawy. 


Wacław Sieroszewski w ciągu roku p. będzie nam nadsyłał szereg 
swych wrażeń i obrazków z podróży: 


„z Warszawy przez Mandżuryę do Japonii“ 


zillustrowanych fotograficznie przez autora. W styczniu roku 19038, damy kolorową reprodukcyę interesującego 


Z większych prac zaraz z N. R. 1908 rozpoczniemy studyum Stenistava treścią obrazu Wacława i; awliszaka p. t 
Witkiewicza p. t. DZIWNY CZŁOWIEK‘, i szereg artykułow prof ji KSIĄZE JOZEF POD RASZYNEM, 
S. Askenazego z cyklu „WCZASY HISTORYCZRE:*:, 2 następnie 
studyum Ignacego Matuszewskiego p. t. „OHOROBY UCZUCIA 
ESTETYCZNEGO*'. 


Po za tem mamy w najbliższym czasie zapewnione w różnych działach 
współpracownietwo Ig. Balińskiego, A, Bieńkowskiego, Wł. Bogusławskiego, 
Al. Brhcknera, T. Choińskiego, I. Chrzanowskiego, W. Czermaska, I. Dzirow- 
| a = = = AAA 


a w II kwartale r. p., pełną uroczystego nastroju, nagrodzoną na krakow- 
skira konkursie T, S. P. 


MODLITWĘ 
Piotra Stachiewicza, w drzeworycie J. Holewińskiego. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 


Główna tkspdycya „Tygodnika Illnstrowanego we Lwowie, Avencya Uziepników i Mistratów, 


Pasaż Hausmana 9, 


oraz wszystkie Irsięgarnie i Kantory Pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" 


z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Sienkiewicza i 4-ma Premiami Artystycznemi 


we Lwowie: w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową: w Krakowie: 
Posralmie. . , .-. . . 6 kom 80 hal. | Kwarłalnie, . . . . . . 7 kor. 30 hal || Kwartanie m a 0WoSW. 0 kor. — hal. 
Półrocznie . . . . . . 18 kor. 60 hal. | Półrocznie . . . . . . . 14 kor. 4) hal. | Półrocznie . . . . . . . 12 kor. — hal. 
OEM... . 27-kor. 20 hal. |jafocznie. . . ./... ... 8. STAG | Boże. ..... . . . . B4.kór << BAB 


pap Praenący otrzymać Dzieła Sieckiew cza w bardzo pięknej oprawie (z portretam Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., 
t. j. kwartelnie za 3 tomy 1 kor. 20 hal, półroczsie za 6 tomów 2 kor. 40 hal, rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal, nałeżytość tę prosimy nadsyłać 
razem z prenumeratą. 
Pierwsze 48 tomów Sienkiewicza z lat ubiegły h, — mogą nabywać no vi prenumeratorowie za dopłatą 52 kor. bez oprawy, zaś 71 kor. 20 hal. za tomy w oprawie. 
Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal.; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal. 
BE” Komplet 48 piewszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 4 ratach po 13 kor. za tomy 
bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal. 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: 
2 $ [04 R" z ” z e > 
Główna Ekspedycya „lygodnika* we Lwowie: Agencya Dzienników i Inseratów, Pasaż Hausmana 9 


12 
Wiktor Jasiński 


Generalna zentacya 
fabryk kolei wązkotoroewych ORENSTEIN & KOPPEL 
Lwów, ul, Słewasckisgo 1. 2. Lokomotywy, wagony. 
PÓł kilo pierza gęsiego BE BŁ WY EU BŁ UBU UC 
zefir i Mleko sterylizowane 


tyika 60 castów 
polaca 


rozsyłera zupełnie move, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct.. to samo MEI o 

eczarmia Przeworska 
Lwów, pl. Smolki 5. i ul. Hetmańska 8. 


w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
PTT AMT? 100900000010 TTT 


iIZoleje drugorzędne, 
IzTcleje dojazdowe, 
Koleje srzencśnse, 


snolsje poine, 
izoleje lażowe, 
oleje liniowe, 
tzoleje elektryczna. 


iie a aan 


SE" Obrer arte 
w Pasażu Mikolascha 


e ku a „ > cna e „z, 
pa IiE KBE) 


Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


wych pakie'a:h próbnych 5-k'lowych za po- 
br:niorm pocztowom. J. Krasa, handel mis- 
rzem w Smiehowie koło Pregi (Czechy), 


TETT 


== Świat | zycie w barwnych 
=== głrazach plastycznych = 
Widoki natury == podróże == Stolice Świa- 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki hista- 
ryczne == Obrazy z postępu cywiizacyi = 
Sztuka | nanka = itd. ità. 
== Zmiana sbrazów co tygodnia = 
00 18. stycznia 1903 


Styrya - ------=-=- 
Wstep 1O ot. 
Dtwarie 29 19-tej rano Bo 10-tej wieczór, 


Wymiana dozwolena 
Upraszam o dokładny adres. 


ZO WE O A A A A aa p a ee 


każdego stanu bez specyalnych 


prowiucyi. Zapytania na adres A 


Deutschland. 


l. 758ypr. 


W tych dniach wyszedł nakła- 


Deobkna zgłaszania 
od wyraru petitam 2 halerzy, Uustym 
patitem è halerzy. 


z Wielkiem Ksiestwem Kraxowskiem 
na rok 1903. 

Podręcznik ten można nabyć 
w fidministracyi „Gazety Lwowskiej“ 


EĄ prawy obrazów w pessepartont wskoninia 

galanteryjne i najtańsze ramy J}. Wierzbicki 
ul 3-go Maja l. 10, w podwórzu. 
a TZ EA EA KLICZEWO: © ON A purea 
Walnniej karty wizytowa, zzproszenia Ślubne 
s wykonuje w grawurze IMioyrzfa zen pięltań- 
aka L 9, wizytówzi juz od i zł i wydej. 


ACO E S M 


EPA WEZ; 17 OCZ AECZ E r 
R wiezy miód dorcrewy kuracyjny, Własta 
pasieka, 5 klgr. 5 kor. 60 zal. franko. Odbiorsy 
bardac zadowajeni, Xerzzuiewiay am. DZUSY. TEAS 
pzągy Bi. 


po cenie 5 koron. 


a a 


Eg orespondanikt z assuszonymi kwiatami | 
i szarotsami Morssiego Oka po 10 et. — | 
Pieszczyński, Skład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 
kolascha. 
aa. SETT 
ańć na edizrcże 
środek sporządzony zí 
mowjca, który leczy stano 
Wysyła opłata za nad/ słani 
Jezierzany Koło Bncsacna. 


Nawo otwarty 
Autykwaryat naukowy 


(Mm T Ranaplrnwatj) 


ennie i ia 


Kalorowańnwe Stysio ws WEF sa tp m 
ry kostyumó karnanwałóm 
wych palscaą Biuro dzienn = 
ków, Paszźł HMausmana 9. 


Skiadt płócien Ierezyńskieh 
Kwów, Halickz 16, poleca w więk 
kin wyberze gotową bieliznę 
damsky, meska i dziecinuą eraz 
kołdry zu welnjanej acio i mre» 
terie Weslo ri 


zwyezej zniżonych) bezpł i 
już Nr. Ji2 
Uprasza fachowców, zbieraczy, biblioteki pryw. 
uczonych i amatorów o podanie swych adre- 
ów i działów, z których sobie życzą otrzy- 
mać katalagi fachowe. 

Załatwia wszelkie sprawy i palecenia 

w zakresie artykwarstwą. 


34 ERE Tae ERY 


Modal Zioty 7, Hora Concours 


ASTHMA i KATARY| 


Lecza się przez użycie 


ep aye we EŁwowis specyalna pracownia 
kołder i materaców 


JÓZEFA SCHUSTERA | 5CZESTSTEF i Proszkuj 
ż ryk ke D FEE (M HAR © 4 ; 

Lwów, ul. Kopernika 1. 5. G)| A Bzy CA d e. r E 

poleca materace włosienne 3 poduszki po zł. 1250 i ; i ża GP à Ni i 
e NW 


14. 16, 18, 20, 23 24, 25, 28 i 30. Mat- race g mar- 
skiej rośliny po 6. 7, 8 zdr Sienniki zwykłe i spre 
ż;uowe paduszki, prześcieradł", koce i t. p 


ŚR DWSZKGŚĆ 
nASZEŁ, ZARATARZERIE, 
Fumięator piersiowy ESFi 
at nolzk Mł 582% 


KAŚĆ wie TUM i 
| 
| 


WYZN w 
SNWOSZTZ 


SEWRALGIE Și 

do nukadzanie gą 
m da pokorania gi 
1. 8 
sze htüre przepisy: $ 
rye rozgłos utrwalito [y 


rpa 
pa 


zł 


SĘ PARYŻU. 
= ulaść ta leczy wrzedzianki, pry- 
; 82020, czarwonaści, krosty, wagry, 
+ wysypkę, ilszaje, hamoroldy, swe- 
> dzanie obreniczne, łupież I wyrzuty 
427 pa częśrisch ciate porastych włosa 
Zu mi i wszelkie słabości naskórne; 
metrzymuje natychmiast wypadanie 
włegów ra brwiach I głowie i sku 
tenzeia działa za porost włosów. 


en z Rasiępującą 


1 Lekarska Cesarstwa, biorąc na uwagę Że 
. przeciw Astmie Bspic'+ są rzeczywiście 
itwy, upoważpiag 

Busnyl » » 
cy sie 3 tych gą 
syna 


| uakutecżnę w napadach 
,«wprowadra:ic tego specy 


zu do 
Vroszek antyszkuwtyczny ESPEC? 
samych roślin co cygarelża, załrranę jest asme 10 osoban 
delfiatnym, którym z Lrudnościo przychodzi używanie tych 
astalnich, 


Miód 
ssi 


WE WSZYSTKICH ZNACZNYCH AUTERACH FRANCYI I ZAGRANIGĄ 


Sprzedaż hurtowu: 20, ul. Saint-Lazare, w Paryżu, 
Wymagać wżasnoręczny podpis jak wyżej. 
je MON O I PZ POBRT Z PA R. 


Słoik 23, frank. we Francyi, w Paryżu, w api? 
ce p. MOULIN, 30, ulica Louis da Grand. 


Pia wszystkie 

bez wyjątku pisma eodzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 

deńskie, zagraniczne, tygodnizi, illustracye artystyczne, 

pisma humorystyczne, mody. žurnale, przyjmuje prenume- 

ratę z dostawą w miejscu lub wysylka na prowincyę, po 
cenach redakcyjnych i 

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Mausmana 9. 

BEF" Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


zza 


"| Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Qzarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


"36 do 50 koron 


mogą zarobić codziennie Panowie | Włosów, biżuteryę damską i męską, perfumeryę i różne artykuły toale- 


wiadomości i wydatków (także jako 
dochód uboszny) przy sprzedaży 
pewnego artykułu w mieście i na 


Prozeller, postlag Emmerich a/Rh. 


[578 1—3] 


dem c. k. Jlamiestnictwa Szematyzm 
Królestwa Galicyi i £odomeryi wraz | 


| 
j 
j 


i we wszystkich c. k. Starostwach 


____ wów, dnia 18. stycznia 1903. | 


franco, (Wyszły | 


anieznych | upo-BĘ |. 


4 B, Tsnzenbauimm sekretarz. 


| 
| Artykuły karnawałowe! 


jako to: Wachlarze balowe, najnowsze grzebyki, szpilki i ozdoby do 


towe, wielki wybór nowości poleca firma: 
Magasin au bon Marche 


Władysław ©iechulski 


(Kesmarky & Illes następca) 
we Lwowie, ul. Teatralna Nr. 2, dom Kapituly. 


Osobny dział 
rozmaitych towarów wysortowanych do sprzedania z opustem od 25 do 50%. 


Zmiany 


cen biletów kolejowych do wszystkich 


rav 


tez wyjątku stacyj kolei w Galicyi, 
Putowinie, całej Austryi i zagranicę 


podaje 


== Kuryer kolejowy. === 


Do nabycia: Binro dzienników, Pasaż Hausmana 9, 
oraz w księgarniach i trafikach. 


Hande! herbaty i kawy | 
EDMUNDA REEDLA 


l wę diwnwie, uł Teniralna h 3. dom własny 


Ża a 


© Ceng 
„ Souchong czarna . . . „ 8— | Cuba grubo-ziarnista „ Y0 , 
„ Zbiór majowy . . . . „ 8— | Ceylon zielona „A0—” 5, 
„n  Kaysow czatna e. . „ 4— „ przednia . . „10:40 , 
„n Melange de Lond. . . ,„ 4— „  gruboziarn. . „n1075. y 
„  Wysiewki herbaciane ,. „ 1:30 „n  porłowa „AOR, 


„  - Wysiewki herbacianenaj- Mocca arabska arom. 
lepsze . . - « «*. „ 1:60 | Jawa złota. . ... „1075 


Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną 
ZD MWTTTANE 1 GPW WIEN ECZWEK I Buty 


MAAAR RGE Eain 


(11) 
ez 
AŚ Na kawałek cukru bierze się w razie potrzeby 20 do 40 kropli 
== ( o a 3 
B= Z 
Ą A. Thierrego Balsamu 
È tj z zieloną marką ochronną Zakonnicy i zamknięciem kapsłowene z wyci- 
SS  śniętą firmą: Jedynie prawdziwy. Balsam ten działa nie tylko wv- 
s k wnętrznie, lecz i sa zewnątrz czyszczą: rany, uśmierzając ból, w każiym 
y} 2 SE) 


Spi wypadkn skutecznie. 
UCR DIEN, , 

EEA Pocztą frauko 12 małych lub 6 dużych flaszek 4 korony. 
Apiekarz Thierry (Adolf) LIMITED Apteka pod Aniołem Stróżem w Pregrada 
przy Rohitsch-Sauerbrnnn. 

Wystrzegać się należy imitącyi i zważąć na zarejestrowaną we wszystkich państwach 
cywilizowanych zieloną markę ochronną Zakonniey. 


ti 


Ogłoszenie. 


|. Dnia 4. lutego 1903 b. r. odbędzie się w biurze Towarzystwa 
o godzinie 5-ej po południu 


Walne Zgromadzenie 


człońków Towarzystwa Kasy pożyczkowej w Skałacie na które niniej- 


s |szom, wszystkich P, T. członków się zaprasza. 


Porządek dzienny: 
1. Zagajenie posiedzenia przez przewodniczącego. 
2. Sprawozdanie czynności Dyrekcyi za rok 1902. 
| 3, Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności za rok 1902 wraz z wnio- 
skiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za rok 1902. 
4. Zatwierdzenie uchwalonego ‘przez Radę nadzorczą rozdziału zysku 
z roku 1902. 


5. Wybór 2 członków Rady nadzorczej w miejsce z kolei ustępujących. 
6. Wnioski członków. 


Rada nadzercza Towarzystwa Kasy pożyczkowej. 
Skałat, dnia 22. stycznia 1908. 
M. L. Schóaberg zastępca prezesa. 


(Zarządca Wł J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkow'kich. 


